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Red, J. Imarzlik ocenia Igrzyska w Melbourne.
su

Uczestniczyliśmy w imprezie
Gnipa ta opuściła Melbo-

। j urnę niedzielę, 9 hm.

naszych olimpijczyków 
z Krzesińską 
na czele

CZWARTEK 13 hm. 
powróci do kraju wię- 

j; ksza część polskiej ekipy 
olimpijskiej. O godz. 1450 

b na Okęciu wyląduje samo- 
; lot. wiozący naszych lekko, 

atletów, bokserów, wlośła- 
I/ rzy, kajakarzy, gimnastycz- 
11 ki l Jedynaczkę pływacką 
l ! Gellner.

Pozostali nasi sportowcy — 
ciężarowcy 1 strzelcy, od
lecieli z Australii w po
niedziałek 10 hm, | przy
będą do Warszawy o dzień 
później nd grupy pierwszej.

JAKIEJ ŚWIAT NIE WIDZIAŁ
i nie wracamy z pustymi rękami

Narciarze stają do walki 

o prawo reprezentowania Polski 
w licznych imprezach zagranicznych

W Tatrach zima w pełni
Fot. CAF

T. Kwapień solidnie przygoto
wuje się do zbliżającego się 

sezonu 
Fot. W. Werner

MELBOURNE. 11.12 (teł. wł.), Zakończyło się najpiękniejsze 
święto młodzieży całego świata. Przed trzema dniami prze
brzmiały ostatnie akordy hymnu „God save the Queen“. Opu
stoszał stadion olimpijski, który przez wiele dni był areną 
wspaniałych zmagań sportowców reprezentujących różne dys
cypliny. ■

ZAKOPANE, 11.12 (tel. wł.h Nar
ciarze bardzo wcześnie rozpoczy
nają w tym roku »wój Rezon. Na 
pierwszy ogień Idą skoczkowie, 
biegacze I kombinatorzy. 16 grud-

odbędzie w Zakopanem

Jak to zwykl® bywa przed każ
dym Rezonem sportowym, mówi 
«ię wiele o sytuacji w poszczgól 
n>ch dyscyplinach, snuje się sezo 
nowe horoskopy. Nadchodzący «? 
zon będzie dla narciarzy pndwó|

startują speclalhcl od biegów

Zawody le pozwolą na wytypowa

6ze Imprezy zagraniczne.

Już dziś, niemal w przeddzień 
pierwszych startów, można powłe 
dzleć, że na skutek decentraliza
cji szkolenia weźmie w nich udział

J.acr.ynajq się wędrówki pilkany

Szymkowiak i Kowal
opuszczają szeregi CWKS?

Erncsl Pohl odchodzi do Górnika Zabrze
OKRES iSrzeww w rozgn-w 

k ar h 11 £r»w vc h charakter y
zuje bontem te dobry piłkarz, o 
puszczając szeregi CWKS. stal- 
się z czasem graczem o zupełni"

waz.ią niektórych ..działaczy" na 
rynek piłkarski, zmierzającą do 
szybkiego uzupełnienia skła 
dów swych drużyn. Podobnie

miernym poziomie, 
tego przykładem jest 
który przed rokiem 
się na świetnego repr 
go pomocnika a dzr

zapow lada!

PnlsV|

startować będzie u • Francji.

nia

dyslaw Tajner.

na
iwnleż ślązacy: Przyby» 
Wieczorek i Leopold

mlędzynarodo-sry start
dniachodbędzie się

Szwajcarii

dńw

udział u 
CNRF) t

। ' rięla 
powinni

ip nalpśv'ępodzlp 
i objawienia Wła- 
Daniel, Sieczka I 

być bezwclednle

większa Ilość zawodników I za
wodniczek, Dawniej do takich pler 
«szych zimowych sprawdzianów 
przy gotowana bela tylko kadra — 
dziś cala masa narciarzy.

odegrać r, 
la, Polok, 
Tajner.

gkorzkn

lacarh

spodziewa ją

istrej uali-l. w której nie
pewne niespodzianki.

«zef Ternie, podobnie 
I Węjrzynklew tez. Dobrze narn- 
mlaju skaczą Forieckl i. Kula. Ten

w Le Braesus w 
wszystkich grup

eliminacji

się w składzie
oto nazwiska czołowych ble 

v, którzy ma|ą szanse na

PZPN mer W CWKS Warszawo
odegranie

uż teraz nieustanne 
nki pseudcMiółalkczy. 
■eh się „pozyskać" dla 
arw co przedniejszej 
zawodników. Ale w

pastnik Polonii który wy-

plerwi 
Mateji 
lek.

poważnych ról Już w 
biegu seronu: Kwapień,

ja, Rubli, Józef Sobczak, Ze-
Furtak,

stępował już nawet w tym zespole
podczas tournee po NRF. Poza
tym dochodzą nas słuchy, że w

Szczepaniak.
Stanisław Sobczak. 
Władysław Stopka,

go naboru. Groń, Kowalski, Kar
piel, Raszka, są zawodnikami któ

centrum zainteresowania op^- 
pilkarskiej i przedmio-nii

tem przeróżnych w tym wzglę
dzie rozmów jest ostatnio głów 
nie zespól dwukrotnego mistrza 
Polski, warszawskiego CWKS. 
„Wtajemniczeni" zaklinają się, 
że — generalnie rzecz biorąc — 
dotychczasowy skład CWKS 
ślę rozpada, że odchodzą z nie
go Szymkowiak. Maseli, Ceche- 
Hk, Pohl, Kempny. Kowal I 
Bryrhczy. A więc sama śmle-

ponadto Tramę 
Zmudzkl,

Zamienników , 
zapewne przede 
plera sze nar'

wojskowym mają
Soporek

grać

pllkarstwa zdziwią
• «C7XRtklm 
■ wlał, a. Dlaczpg^

porek. filar napadu
Włókniarza? Otóż Tri

w roku 
koheonr

egzaminy

pragnie grać

Z kół CWKS dowiedzieliśmy
natomiast

się. że z drużyny 
odejść tylko trzej
mianowicie: bramkarz 
wlak oraz napastnicy 
Pohl.

W tej chwili niemal

zamierzają 
zawodnicy,

Szymko- 
Koual i

całkowi- 
Jedyniecle przesądzona jest

sprawa przejścia Pohla do Gór-
nika Zabrze. Za kilka dni do-
wiemy również, o losach
Szymkowiaka i Kowala. Pierw
szy z nich pragnie występować 
w Ruchu Chorzów, a drugi w 
Polonii Bytom. Nie znajdują 
natomiast żadnego potwierdze
nia wiadomości o przejściu Ma- 
śelego. Kempnego i Brychczego 
do Polonii Bytom.

— Pragniemy z czasem wró
cić do Polonii — powiedział 
nam w luźnej rozmowie Maseł] 
— ale nie może to nastąpić

Obecnie 
tylko, że 
nie czyni 
przeszkód

niż za rok.
możemy stwierdzić 
kierownictwo CWKS 
zawodnikom żądny cli 
w dokonaniu zmiany

pragnie

wody ze 1 
Tak oto

do 30.

zmian, inająr:- ch nastąpić w dru
żynie mistrza Polski. Pn«tsrza 
my — wiadomości te nie ną jesz
cze potwierdzone przez kleror-

Lech

barw klubowych.
Niezależnie od teqo, laki będzie 

dalszy tok wydarzeń, trzeba 
stwierdzić, że rozbicie zgrane) je
denastki mistrza Polski, nie |est 
zlawlsklem pozytywnym. CWKS 
był od dwóch lat naszym najlep
szym zespołem klubowym, repre
zentującym z powodzeniem pfłkar- 
stwo polskie poza granicami «ra
ju. Poza tym wojskowi tworzyli 
trwały trzon reprezentacji Polski.

Czy w tej sytuacji słuszne Jest 
osłabienie dobrze rozumiejącego 
się zespołu? Nad tą sprawą po-

wszystkim
zastanowić przede 

sami zawodnicy. Nie
stępujemy 

6ów CWKS,
tu w obronie Intere- 
ani nie zarńlerzamy

zachęcać, zawodników' do pozosta
nia w Jego szeregach, pragniemy 
tylko zauważyć, że wysoko zaa
wansowanym zawodnikom trudno 
będzie znaleźć gdziekolwiek indziej 
lepsze vzarunkl do treningu, Jak 
Właśnie w CWKS. Praktyka wyka-

Stanisław Stopka, Figura, Marek, 
Bukowski, Wójcik. Budny, Szalbut, 
Ziemba. Gołąb, Marmol, Styrczula. 
Wyliczaliśmy długą listę nazwisk, 
leat to jednak radosne, bedzle 
przynajmniej w czxm wybierać.

Wśród kobiet sxtuacla je«i mniej 
więcej podobna. Bukowa, Pęksa. 
Krzeptowska. Daniel, Biegun, Ka
wulok. Marusarz-Karpielowa — 
powinny stano.'!'* bardzo wyrń-u 
lianą klasę Jeśli pierwszy spraw-

sobie irenerzv. będzie przeproś a-

my na starcie juniorki grupy C. 
a «śród nich Hanię Krze'ptowską. 
Chotarską I Karplelównę. a «te-

du na czterech pierwszych pozy 
ciach w kraju, a za granicą na 
pewno nie przyniosą nam wstydu

Zjazdowcy rozpoczną swe elimi
nacje w terminie późniejszym. Za
powiedziano Je na 2“ I 28 grudnia.

*
We wtorek 11 bm. w Ośrodku 

Wyszkolenia Sportowego GKKF * 
Zakopanem odhxłn cję oficjalne po 
witanie przez krakowski WKKF 
przebywających tu od paru dni 
narciarzy Węgier Gości powitał 
przewodniczący WKKF Kado.v oraz 
przedstawiciel sekcji narciarskiej

NRF-Polska
iv boksie
na dwóch

t zagraniczny 
bedzla miał r

skokami

na- Rok

w Szwajcarii

rzy startują w Le 
Hm sarnim terminie 
Zawody kontrolne roz

grudnia, zaś
konkurencję biegową odbędą w 
następnym dniu razem z biegacza
mi. Tu sytuacja jest zupełnie ja 
?na tym bardziej że w komblńa 
rjl, tej najtrudniejszej konkuren
cji narciarskiej, nie mamy duże-

siar

brr° sl 
sportu.

serdeczne przemówi ęnle. 
an® do Węsrów. odpowie 
prawnik Ich eklpv, trenei
Stu lerdzlł on m In , ż°

frontach
Sekcja Boksu zwróciła się 

Związku Bokserskiego w NRF 
propozycją rozegrania w dniu

do

10

od ble

Węgnzy przystąpili |u;

ł pi ,L V | ?1 41 I tf 111 ' I' > r '11« " i
bogiem możności ani do 
odżywiać, ani uprawia-

lutego 1957 r. rewanżowego spot
kania NRF — Polska w Niemczech 
oraz w tym samym terminie w 
Polsce spotkania reprezentacji Ju
niorów NRF I Polski. Terminy po 
dane przez Sekcję Boksu GKKF zo
staną prawdopodobnie zaakcepto
wane I 10 lutego 1957 r. dojdzie 
do ciekawej próby sił czołowych 
bokserskich zespołów Europy.

Inna to była Olimpiada niż 
poprzednie. Odbyła się w cza
sie, w którym przynajmniej w 
Edropie smaruje się już narty 
i odbywają się liczne mecze ho
kejowe. Wymagała specjalnych 
przygotowań, specjalnego tre
ningu, przedłużała aktywność 
sportowców o wiele miesięcy. 
Wszyscy jechali tu z obawami.

Australia, mimo iż jest cywi
lizowanym i znanym kontynen
tem, stanowiła tajemniczą wy
spę dla sportowców. Krążyły 
miliony wersji o klimacie po
wietrzu, o możliwościach przy
stosowania się do tego wszyst
kiego. Jedni radziK, by prosto 
z sąmolotu wysiąść i,stanąć na 
bieżni, inni doradzali długi o,- 
kres aklimatyzacji.

Pierwszy dzień Igrzysk na
pełnił trwogą wszystkich; Lu
dzie. mdleli jak na zawołanie 
Potężna Zybina, samo uosobie
nie zdrowia, padła nieprzytom
na na murawę. Młodzi Austra
lijczycy słabli jeden za drugim. 
Z trybun znoszono ofiary dusz- 
noty i upału. Co będzie dalej?. 
— wszyscy stawiali sobie to 
pytanie. A dalej -było bardzo 
dobrze! Pogoda ustabilizowała 
się na poziomie naszej z. dru
giej połowy września, czasami 
było nawet za. zimno. Spać się 
chciało o dwunastej w nocy, a 
głodny byl człowiek o pierwszej 
w południe, tak samo jak w 
swoim kraju. Nie upał, nie 
zmiana pory snu i posiłków by
ły najgorszym wrogiem przyby
szów z całego świata. Raczej 
zimno, zmiany temperatury w 
ciągu dnia stały się najwiek 
szym niebezpieczeństwem. As-. 
piryna i jnn.e,specyfiki były u-- 
żywane kilogramami i jakoś’ 
wszyscy przebrnęli przez sie-: 
demnaście dni olimpijskich.

Żywiono obawy czy Australia I 
da’sobie radę z takim kolosem' 
jak Igrzyska Olimpijskie, czy. 
starczy jej geniuszu brganiza 
cyjnego, czy nie będzie wpadek' 
i błędów, które mogą obniżyć 
poziom Igrzysk. N!e wszystko 
udało się znakomicie. Narzekał 
lekkoatleci (o czym piszemyna: 
innym miejscu — przyp Redli, 
my, dziennikarze mieliśmy bar-' 
dzo dużo powodów do utyski
wań, bo informacja była pod: 
psem, a biuro prasowe — jed
nym wielkim bałaganem i Hel-, 
sinki- biły pod tym względem o’ 
kilka klas bogate Melbourne. 
Ale to są już sprawy niewi
doczne dla normalnego uczest
nika i widza Igrzysk.

SPORTOWO — 
NAJWSPANIALSZA 

OLIMPIADA
Padały tutaj rekordy świata 

i rekordy olimpijskie. Uzyski-

Pawłowski na dworcu lotniczym w Manili podczas przerwy 
W locie do' Melbourne, z przygodną znajomą — Holenderką 

*----------■ — -■‘—rot. J.',Zmąrziik

Tenisiści, 1. raczej nlesprzyjają-, niedziele Jedno spotkanie fl-punkto- 
ce .wagiinki atmosferyczne wysta- we z reprezentacją moskiewskiego 
Wity naszą clerpllwbść we wtorek Szachtipra. przy czym przegrany- 
na nlelaaa próbę.' Samplot, który ml punktami obclążvll swe konto 
miał. Ich przywieźć z Moskwy dc1 Ł—■- —---------- ■— -  -------- ’-
Warszawy spóźni! się o ..drobne' 
7.godzili, 'ponieważ' mgła w Mo 
skwle, Wilnie I Warszawie stanęła 
na przeszkodzie rozkładowemu -od 
lotowi. :

Kwiatek, przegrywając z instruk
torem I najlepszym graczem Szach-

Dokończenie pa str. 3

Z egzotycznej podróży do Chin 
powrócili: Uańdówna, Ryczkówna. 
Zennegg. Piotrowski. Kwiatek l. jak 
najbardziej nieoczekiwanie Skonec 
kl. któr-y miał'początkowo pojecha. 
razem z Radzlem li Piątkiem na 
tournee do Pakistanu. Nasz czoło 
«y tenisista zapadł Jednak na gry
pę z komplikacjami-1, nie chcąc 
robić zawodu.- ani kierownictwu 
ani publiczności Pakistanu, , klóre 
go mlstężostwp zdobył już' dwu 
krotnie, postanowi) wrócić.

Nasąa ekipa teplsow.a rozegrała 
podczas swego' kilkutygodnlowegc 
pobytu w Chinach łącznie 4- spot 
kania, wygrywając trzy z nich a 
Jedno remisując. Wyniki spptkar. 
(na pierwszym miejscu Polacy,;

w Pekinie 3:1 (Jedyny punkt 
przegrał Kwiatek); w. Szanghaju. 5:3 
(punktv oddali w. grze podwójnej 
obie pary Skoneckl-Kwlatek I Pio 
trowskl-Zennegg oraz w pojedyn 
czej -Skonecki): w Kantonie 3-3 
(punktv oddali w grze r>ojed. Zen 
negg I Kwiatek, w ptodwójnej Pio 
trowskl-Zennegg). w Uchaniu 5; 1 
ipunkt oddany z- porażki w grze 
ttodwójnej Kwlatek-Skoneckl) Ogól 
hv bilans punktów zamyka się stn 
sunktem 18 8. Potowa przegranych 
punktów przypada na naszą naj 
słabszą kónkurencję — grę pd- 
dwójną mężczyzn.

W Moskwie tenisiści pclscy Już 
bez Radzla 1 Piątka rozegrali w

Hokejowy turniej 
świąteczny 
w Katowicach

Wiele kontaktów zagranicznych 
planowano dla naszych hokeistów 
na grudzień, br. Reprezentacja 
Polski miała wyjechać do Szwajca
rii, projektowano przyjazd repre
zentacji NRF, a podczas świa’ mia
ły się odbyć dwa turnieje: w War- 
szawle i w' Katowicach. Z tych pla
nów pozostał tylko świąteczny tur
niej w . Katowicach — inne kon
takty nie dojdą, niestety, do skut
ku.

Na turnieju świątecznym w Ka
towicach zobaczymy, obok naszej 
reprezentacji, drugi zespół ZSRR, 
Dynamo Pardubice (CSR) oraz Jed- 
ną z trzech drużyn — IHC Haga, 
Inter Mllano lub- Dynamo Welss- 
wasser.

M Matzenauer Dokończenie na str. 4

w»
w Police nllkarze udali «le na zasłużony odpoczynek. Na zachodzie Europy Jeszcze c.aly gru
dzień obfitować będzie w Interesujące spotkania, mistrzowskie ’
efektowny moment z meczu między, reprezentacją Madrytu-1 budapeszteńskim Honvedem, za-

kończonego wynUdem remisowym 5 4 rot. cat

Na jlepszym polskim pięściarzem w-międzypaństwowym meczu-juniorów Polska —-. Austria byl 
„piórkowiec" Kamiński, ktorego widzimy na zdjęciu z lewej, podczas zwycięskiej walki z Seldlem. 
Polak za chwilę celnie skontruje atakującego Austriaka i po ciosie tym Seidl będzie Uczony 

rot». Axęeą. .

NOWI MISTRZOWIE
SPORTU

Lista czołowych sportowców Pol
ski, którzy otrzymali tytuł mistrza 
sportu powiększyła się w ostatnich 
dniach o dalszych 9 zawodników. 
Tytuły otrzymali:

w spadochroniarstwie — Jerzv 
<LP2>. Mieczysław Płoń-

w podnoszeniu ciężarów — Ed
mund C.opa. (Stal).

w wioślarstwie — Zblanlew Pa
radowski, Kazimierz Błasińskl, Sta-

»cyN^
(Bu^sr- -/<5ze' Gi°riach

Depesza
Einsenhowera
do sportowców USA

NOWY JORK (PAP). Serdeczne 
SratułąeJ6 zlożyt olimpijczykom 
USA prezydent. Eisenhower, w de- 

-peszy - przestanej ze swej letniej 
rezydencji prezydent m. In stwier
dził; „W ciężkiej sportowej walce 
reprezentanci USA znajdowali się 
zawszę pa czele; Zachowaliście sie wspaniale lako ambasadorzy dc! 
brej woli. Przez, rozszerzenie swych 
kra|ów,°
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Aktyw kolarski 
jednomyślny Aby Polak nie był mqdry
w sprawie 
reaktywowania PZKol.
BLISKO IM aktywistów kolar

skich z całego kraju uczestm- |
ESZCZE miesiąc, móże dwa i

- _ _ . . - , - w Warszawie spotkają się de- czvlo w naradzie, której celem । «> 47 •
była sprawa reaktywowania Poi- j legaci ze wszystkich województw 
skiego ZAiezku Kolarskiego. Wnio- na ogólnokrajową naradę aktywu 

z
-----’ —.......— ------  1 sporo nadziel. Powinna ona odpo-uenuale z a olania krajow ego zjaz

du w sivczmu przyszłego roku. Na 
zjeździć tym naslapi zatwierdzenie 
poprawek do statutu PFKol. oraz 
wybo.y do nowych władz.

IV celu właściwego przygotowa- 
n.a kiajowego zjazdu uczestnicy 
narady powołali Komisję Organi
zacyjna, której przewodniczącym 
zoeiai Feliks Gołębiowski, zastępcą 
— Koman Polak i sekretarzem — 
Stanisław Cieślak. Wyłoniono czte- 
rv podkomisje w składzie: budże
towa — A. Tschirscluiltz, R. Sita- 
rck, A. Głowacki; statutowa —
Ul. Konieczny, Z. Wajgert, L. Kę- 
draekł; budowy torów kolarskich— i 
Inz. W. Pokora, J. Kobus, K. Wio-

Turlej, U.

W naradzie, w której przebijała 
troska o przyszłość sportu kolar-

i wiedzieć na pytanie: Jaki będzie 
w głównych zarysach model pol
skiego ruchu sportowego?

O wynikach narady zadecyduje 
jej przygotowanie. Ma ona stano
wić uogólnienie: a) trwającej od 
dawna szerokiej dyskusji o dro
gach naprawy sportu we wszyst
kich środowiskach sportowych; b) 
dorobku licznych komisji GKKF 1 
wojewódzkich narad; c} prac pań- 

I stwówego kierownictwa sportu 
(Prezydium GKKF).

| Pragniemy gorąco ziszczenia 
się wymienionych nadziel. Czy to

„iego. poruszono 
zszczc sp:aw.
Przj pomniano n

szereg Innych
nastąpi?

Wszyscy wlęijzą niewiele

GW
PZKOl. 
przejął

składek publiczny cn
zsotych

in., że przy 
przed kilku 
zebrane ze 

Ifl milionów
walucie, które

były przeznaczone na budowę to
ru w warszawie. Na kilka dni 
przed naradą Prezydium GKKF 
podjęło uchwałę o ewentualnej de
cyzji zrefundowania tej sumy i 
przeznaczenia Jej na budowę toru.

Na naradzie mówiono tez m. in. 
o pseudoamatorst wie w naszym 
sporcie kolarskim 1 konieczności 
podziału kolarzy na amatorów, 
niezależnych a nawet zawodow
ców; o pomocy pkoi. Indywidual
nym warsztatom pracy w stworze
niu warunków, które by umożli
wiły im podjęcie produkcji rowe
rów; o niedostatecznej Ilości pro
dukcji przez ZZPR rowerów wy.- 
śclgowych, półwyścigowych, tury
stycznych 1 do piłki rowerowej; 
o konieczności wznowienia produk.
cjl gum przez. „Stomil" celu
uniezależnienia się od rynków za
granicznych; o zbyt wczesnym ter
minie Wyścigu pokoju, który to 
termin należało by w przyszłości 
przesunąć na drugą połową se
zonu.

*
W dniach 18 i 18 bm. odbędzie 

się o godzinie 10 w Domu Rze
miosła (Miodowa 14) ogólnopolska 
narada sędziów kolarskich.

*

POTRZEBA budowy toru kolar
skiego w Warszawie, która 

zawsze była i jest w dalszym cią
gu największym skupiskiem przed
stawicieli tej dziedziny sportu — 
jest oczywista. W latach powojen
nych ówczesny PZKol. rozpoczął 
już nawet budowę toru za Parkiem 
Skaryszewskim, ale po likwidacji 
Związku, robót nie kontynuowano, 
chociaż na wstępne prace wydano 
wiele pieniędzy.

Ostatnio Inicjatywę budowy toru 
w Warszawie podjęło ZS Start. Po 
zapoznaniu się u źródła z projek-
tem wydaje się, że 
sprawa Jest nareszcie 
szeregu inwestycji

tym razem 
realna. W 
sportowych

Start ma na budowę stadionu ko
larskiego v/ stolicy kwotę 10 min.
zt. jaką zagwarantował Cen-
tralny Związek Spółdzielczości Pra
cy. Ostatnio Biuro Urbanistyczne 
Warszawy zlokalizowało stadion 
kolarski, mianowicie przy ulicy 
Puławskiej w pobliżu skoczni nar
ciarskiej, gdzie ma powstać ważny

Ustalono, t.e obwód betonowego 
toru będzie wynosił 333 m. Stadion 
ma być zagłębiony w skarpę i bę
dzie posiadał kształt niecki.

W najbliższej pięciolatce przewl-
dziano kwotą 3 min.
zł i do lej wysokości Inwestor ma 
zabezpieczone materiały budowlane 
tzw. deficytowe. Kwota ta pozwoli 
na oddanie do użytku kolarzom sa
mego toru.

W obecnej chwili opracowano już 
założenia projektowe, które prze
siano do zatwierdzenia GKKF. Po 
kh zatwierdzeniu następną fazą
będzie zlecenie
mentacjl 
Głównej

technicznej.
wykonania doku-

mają nadzieję.
Radzie

tor może być oddany do użytku 
kolarzom w połowic 1958 r.,

wspólnego z Interesem polskiego 
sportu I socjalizmu miała koncep
cja administracyjnego sportu ma
sowego I politycznie podbudowanej
pogoni za wynikami sporcie
kwalifikowanym. Tylko przytom
ności 1 ofiarności wielu działaczy
sportowych, Jak też sporym
śródkpm, które państwo dawało 
na sport, zawdzięczamy pewien 
postęp w różnych dziedzinach kul
tury fizycznej. Niestety, arcyskrom- 
ny Jak na potrzeby 1 możliwości.

Tak było. Ale czy dziś, w przed
dzień więżących decyzji narady 
ogólnokrajowej, zrobiliśmy realny 
krok w ukształtowaniu koncepcji 
polskiego modelu ruchu sportowe
go, w treści I formie a o e J a-

Niektórzy widzą ten krok w kry
tyce wypaczeń minionych fl lat. 
nieodzownej I słusznej krytyce. 
Jednak pomaga ona ustalić Jedy
nie czego nie należy ro
ta 1 ć. natomiast nie daje po 
zytywnego programu działania.

Mówi się: nowym programem bę 
dzle powrót do tradycyjnych.

— klubów I związków aportowych, 
opartych na zrodzonej w paździer
niku idei demokratycznego samo
rządu. Niestety, Jest to tylko szkic 
organizacyjny nowego programu. 
Bardzo ważny 1 niezbędny. Ale...

Powodzenia odnowy ruchu spor
towego należy przede wszystkim 
ęzukać w nowych tre-

sportowej, a nie tylko 
w formach. Dość jui mamy reor
ganizacji, w skutki których musie- 
llśmy tylko wierzyć. Podejmując 
wysiłek 1 odpowiedzialność two
rzenia nowych wartości, każdy ze 
sportowców- I działaczy, a również 
I nasze władze państwowe, doma
gają się odpowiedzi: dokąd ma 
prowadzić zmiana form organlza-
cyjnych rur.hu sportowego, 
się Je wypełni, komu one 
służyć?

czym 
będą

DO GÓRY NOGAMI
Nowoczesna koncepcja kultury 

fizycznej (również w krajach ka
pitalistycznych) wychodzi z zało
żenia: podstawowym elementem 
współczesnej kultury fizycznej Jest

wanle fizyczne. Jako 
samodzielna dziedzina życia spo
łecznego, w rozwoju której są za-

Sekcja Gimnastyki alarmuje

Ktoś musi się zająć
organizacją w.f.

WYNIKI ostatnich badań komlajl rekrutacyjnych kandydatów na wy*sze uczelnie wykazują bardzo ziv stan biologiczny młodzieży. Ta-
ką samą, ó Ile nie sytuację sygnalizują csportowi 1 lekarze z 
stron kraju o poziomie ności ftzvcznej wśród

gorsza 
działacze

spraw-

go społeczeństwa. Niepokojący 
stan rzeczy jest m. In. wynikiem 
zaniedbania wychowania fizyczne
go, co z kolei jest skutkiem prze
znaczenia większe] części środków 
na sport kwalifikowany. Naszym 
zdaniem Istniejąca obecnie struk
tura organizacyjna kultury fizycz
ne.). sankcjonująca niejako zanie
dbania wychowania fizycznego, stoi 
w sprzeczności z założeniami kul 
tury fizycznej I wolą społeczeń
stwa.

Istnieje pytanie. Jaki powinien 
być system I treść wychowania fi 
zycenegn. aby spełniło ono najle 
Siej s\<oją rolę. W naszym prze- 

oiianiu, celem wychowania fizycz
nego jest wychowanie człowieka 
zdrowego, sprawnego, o mocnym 
charakterze, poprzez stosowanie 
odpowiednio atrakcyjnych nauko
wo dobranych środkow ćwiczeń -fi
zycznych.

Twórcy dotychczasowych syste
mów w. f., szukając drogi reali
zacji zadań wychowania fizyczne
go. wybrali gimnastykę. Mamy na 
myśli gimnastykę podstawową, a 
me sportową. Gimnastyka podsta
wowa, posiadająca bogaty repertu
ar ćwiczeń, a ponadto'elementy ru 
chu w postaci biegu, skoku i gier 
ruchowych, najlepiej służy ogól 
nemu przygotowaniu fizycznemu. 
Kontynuatorzy i reformatorzy sy 
stemu w. f.. chcąc uzyskać Jak naj
większą wszechstronność gimnasty
ki ’ podstawowej, dodali do niej 
elementy lekkoatletyki, pływania 1 
gićr zespołowych.

Taka treść w. f. odnosiła 1 odno
si do dziś największe sukcesy w
różnych krajach 
CSR. Finlandia).

inp. Szwajcaria.
Inne koncepcje

w. f., oparte na wyłącznym upra
wianiu ćwiczeń sportowych, nie 
zdały egzaminu. Tak np. w Anglii 
zrezygnowano z tępo systemu i 
przyjęto koncepcję w. f. opartą na 
?imnastyce i elementach sportu.
aką drogę wybrać dla naszego 

kraju?
Przede wszystkim trzeba wziąć 

fjod uwagę warunki naszego spo- 
eczeństwa. A wiec duże wyniszcze

nie biologiczne (m. in. okupacja), 
specyficzna strukturę ekonomiczną 
nie najwyższą stopę życiową. W 
tej sytuacji Jest nam potrzebne wy
chowanie fizyczne o treści glmna- 
styczno-sportowej. Jako dające 
najszybsze rezultaty tak fizyczne 
jak I moralne.

Poi\staje kolejne pytanie, doty
czące tym razem form ońganiza- 
cvlnvch. które zabezpieczyłyby 
realizację przyjętego systemu. Nie

mogą to być akompromltowane 
sekcie ogólnego przygotowania, a- 
nl Inne organizacje, marginesowo 
traktujące wychowanie tlzyczne. 
Me pomoże oparcie wychowania 
fizycznego o zakłady pracy. Do
tychczasowe koła sportowe, mimo 
umiejscowienia przy ząkładąch pra- 
rr, w większości wypadków sta
ła- się fikcją, a Już z całą pe
wnością nie realizowały wychowa
nia flzvcznego. Tylko kluczowe za
kłady ż własnymi osiedlami miesz
kaniowymi I urządzeniami sporto
wymi przy tych osiedlach mogą 
przyjąć lawą tormę działalności.

Tymczasem większość pracują
cych mieszka z daleka od miejsc 
zatrudnienia 1 z przyczyn zupeł
nie naturalnych dla uprawiania 
gimnastyki nie będzie zostawać po 
pracy, ani powtórnie przyjeżdżać 
po odpoczynku w domu.

Naszym zdaniem Jedynym wyj
ściem z sytuacji Jest stworzenia 
specjalnej organizacji z wyłącz
nym zadaniem prowadzenia wy
chowania fizycznego w cale] Pol
sce dla szerokich rzesz obywatelj, 
pragnących ruchu, a nia mających 
ambicji zostania wyczynowymi za
wodnikami. Organizacja taka, sku
piająca członków na zasadzie do- 
browolności, mustałaby ■ by* P°’ 
dzielona na okręgi 1 koła 1 posiadać 
osobowość prawną.

Finansować organizację powin
no państwo, przeznaczając fundu
sze. dotychczas wydawane pod fir
mą w. 1. na sport wyczynowy 
(np. CRZZ), dla wychowania fizycz
nego. Ponadto na część funduszu 
złożą się składki członkowskie.

Proponowana przez nas organ! 
zacja przejęłaby również od zrze
szeń sportowych cześć sal gimna
stycznych I boisk oraz otrzymała 
bv majątek sportowy dąwnego 
„Sokola". W miarę potrzeby trze
ba hędzte wynajmować potrzebne 
urządzenia od Innych organizacji

Praca organizacji sprowadzała
by się do zajęć w. f. z człońkąml 
(z podziałem na grupy wiekowe), 
opartych na naukowym programie, 
autorstwa wybitnych fachowców w 
zakresie w. f. Sama oi-gąnlzacja nie 
zajmowałaby się działalnością spor
tową, natomiast jej członkowie w 
razie chęci mogą uprawiać wybra
ną dyscyplinę w klubach sporto
wych. w ten sposób do klubów 
sportowych trafiać będą ludzie w 
pełni sprawności fizycznej.

Ze względu na specyfikę, propo
nujemy oparcie gimnastyki sportc 
wej. akrobatycznej i artystycznej 
o wspomnianą organizacje. Oczywi
ście nie wyklucza to prowadzenia 
gimnastyki sportowej przez kluby 
i Istnienia samodzielneeo Związki! 
Gimnastycznego. Spodziewamy ślę 
natomiast, że fachowcy zwjązku 
będą współklerownlkaml propono
wanej organizacji.

Prezydium Gimnastyki

Czy tylko Chromik 
zawinił?

16 bm.
Plenum

l Interesowane coraz liczniejsze rze
sze ludzi. Sport (w sensie — wy
czyn) Jest tylko częścią 
I produktem wychowania 
fizycznego. Oczywiście praktyka 
tych założeń Jest bardzo rozmaita. 
Zdaje się Jednak, że zgadzamy «lę 
wszyscy z samą koncepcją.

Tymczasem nasza dyskusja w 
90 procentach koncentruje ślę na
dal wokół sportu wyczynowego. Z 
rejtanowską pasją rzucaliśmy gro
my na fasadowość polityki spor
towej w ubiegłych latach, po to, 
by dziś w Innych słowach ! uzasad
nieniach wrócić znów do tego sa
mego.

Wyczyn to wymierna, efektowna 
praca, przynosząca rozgłos, opła
calna dla klubów 1 związków w 
gotówce. Wychowanie fizyczne — 
szarą rozległa pustynia, jej uży- 
•tnlęnlę wymaga żmudnego nlę- 
efektęwnego wysiłku 1 dużych ko
sztów. Nie obawiajcie się: nikt z 
otwartą przyłbicą nie ośmielił się 
tak uzasadnić swojego zaintereso
wania sportem wyczynowym. Ale 
o to chodzi! Taka też była wymo
wa dyskusji np. na naradach w 
Łodzi, czy w Warszawie.

Trzeba powiedzieć prawdę: fak
tyczna negacja wychowania fizy
cznego nie Jest wyłącznym wytwo
rem okresu powojennego. Takie 
same zastrzeżenia mieliśmy po 
wyzwoleniu, a przed 1950 r., do 
działalności wielu naszych ówcze- , 
snych klubów I związków sporto
wych (które oczywiście działały w 
trudniejszych warunkach).

Powrót do błędnej praktyjcl. i
ucieczka przed trudem stworze
nia warunków uprawiania wycho
wania fizycznego dla milionów lu
dzi, a nie tylko dla dziesiątków ty
sięcy zamiłowanych sportowców 
— nie może stanowić socjalistycz
nej treści nowego modelu sportu. 
Wyrzekamy się tylko szkodliwej 
praktyki dotychczasowej polityki 
sportowej l różnych teorii do tej 
praktyki dorabianych. Chcemy na
tomiast przywrócić blask 1 rzeczy
wistą wartość socjalistycznej Idei 
powszechności kultury fizycznej, 
prawa każdego obywatela do u- 
prawlanla wychowania fizycznego, 
obowiązku państwa I społecznych 
organizacji zabezpieczenia tego 
prawa.

Kiepski budowniczy rozpoczyna 
budowę gmachu od dachu, by do
piero później sięgnąć do funda
mentów. Zły to początek, gdy klu
by sportowe likwidują szereg sek
cji sportowych, tylko z powodu 
Ich nieopłacalności, źle się dzieje, 
Jeżeli nie dostrzega się spraw wy
chowania fizycznego w szkolnic
twie, wśród młodzieży robotniczej 
1 na wsi.

Uważam za konieczne przyspie
szenie prac komisji, której kie
rownictwo GKKF powierzyło opra
cowanie koncepcji dobrowolnego 
I obowiązkowego (szkoły, wojsko) 
wychowania fizycznego. Domagamy 
się większej pomocy Instytutu Na
ukowego K.F. dla prac w tej dzie
dzinie. Od reaktywowanych związ
ków 1 klubów sportowych spodzie
wamy się konkretnych zobowiązań, 
właściwych proporcji środków fi
nansowych i kadrowych, które bę
dą przeznaczone na rozwój wycho
wania fizycznego.

WBREW INTENCJOM 
DEMAGOGIA 

Niepokojąco wiadomości docie
rają i tzw. terenu. Oto w Rzeszo
wie odbyła się narada wojewódz
kiego aktywu sportowego. Co no
wego wniosła ona do odnowy ru
chu aportowego?

Po pierwsze: namiętny rozrachu
nek z osobą dotychczasowego prze
wodniczącego WKKF. Po drugie: 
niewybredną polemikę między po
szczególnym! działaczami o wza-
Jemnych 
strawiono 
obrad.

Sprawy

inwestycje na rzecz sportu, pro
dukcja sprzętu sportowego, a na-
wet 
regu

sze-

leży w możliwościach czasowych I 
organizacyjnych organów społecz
nych. Ograniczenie państwowego 
aparatu I Jego kompetencji do
właściwych rozmiarów zgoda.
Likwidacja — w żadnym wypadku.

KOSZTY DEMOKRATYZACJI
Złe wiadomości chodzą w parze. 

Przyszłość kultury fizycznej w 
Polsce została zaatakowana zupeł
nie z niespodziewanej strony. Do
chodzą sygnały, że część nowopo
wstałych rad robotniczych odma-

nych historyjek. Pewnego dnia 
okazuje się np.. że prezydium 
GKKF i Komisja do spraw klubów 
I związków sportowych, pracują 
oddzielnie nad tymi 
samymi zagadnieniami. Do
chodzą zresztą do podobnych 
wniosków, ale strata czasu Jest 
oczywista.

ślamazarnie rodzi się projekt 
struktury kierownictwa państwo
wego sportu w nowych warunkach. 
Tymczasem właśnie brak tej kon
cepcji Jest powodem zamieszania 
I dezorientacji w terenie.

Pokaźna ilość wytycznych dla 
terenu, opracowana przez Depar
tament Organizacyjny GKKF obra
ca się wokół spraw już od dawna

wla świadczeń z funduszów zakła- oczywistycn normy kiudow i zwią- 
dowych na wychowanie fizyczne | zków), a nie podejmuje próbie-

oczywistych (formy klubów i zwtą-

w zakładach pracy. Aktualna, cięż- I mów zaniedbanych w dyskusji.
ka, sytuacja ekonomiczna robot
ników Jest tego przyczyną. (Szcze
gólnie szeroko mówiono o tym na 
naradzie w Łodrl). Taka polityka 
grozi wylaniem dziecka z kąpielą.

Gdyby kierunek likwidacji w.f.
I sportu w zakładach pracy zwyclę-
żył drogo zapłacimy za naszą
krótkowzroczność. Nie mówiąc Już 
o zadowoleniu 1 radości Jakie daje 
sport, zapłacimy obniżeniem pozio
mu zdrowotnego klasy robotniczej, 
a tym samym 1 obniżeniem wydaj
ności pracy. Wychowanie fizyczne 
w zakładach pracy Jest Inwesty
cją na zdrowie pracowników. Zu
pełnie taką samą ■ Jak Inwestycje 
unowocześniające lub powiększa
jące produkcję. Różnica polega na 
tym. że zmarnowanego zdrowia 
człowieka (m. In. z braku w.f.) nie 
Jest w stanie nic naprawić.

USTAWICZNE SPÓŹNIANIE Się
Prezydium GKKF próbuje zapa

nować nad sytuacją 1 pokierować 
Inicjatywą odnowy sportu. Nieste
ty, wysiłki członków kierownictwa 
GKKF przypominały nieco wyścig 
bobslejowy, w którym GKKF, star-

Rozumlemy trudna, sytuację kie
rownictwa GKKF, które Odczuwa 
brak zaufania społecznego do swo
ich poczynań. Kle można Jednak 
poddawać się zniechęceniu. Nikt 
nie zwolnił GKKF od odpowiedzial
ności przed państwem za losy pol
skiego sportu. Tymczasem Już dziś 
Istnieje konieczność dosłownie ty
siąca rozmów z różnymi Instancja
mi państwowymi I społecznymi, by 
nowe formy naszego ruchu spor
towego zgrać z nową sytuacją eko
nomiczną I polityczną kraju.

Najpilniejszą zas sprawą Jest 
zmiana systemu finansowania wf. 
I sportu, dostosowanego do no
wych form pracy, do właściwych 
proporcji na rzecz wychowania fi
zycznego, a sportu ■ kwalifikowa
nego.

Powyższy komunikat z przebie
gu walki o nowy model polskiego 
ruchu sportowego Jest Jak widać 
— raczej pesymistyczny. Zagrze
baliśmy się w sprawach organiza
cyjnych, zbyt mało uwagi poświę
cając wypracowaniu nowych tre
ści działania. A bez merytoryczne
go programu narada ogólnokrajo.

tując na sprzęcie polskiej produk- wa nie może spełnić swojego za
cjl, stale Jest przez wszystkich 
wyprzedzany. Dochodzi do zabaw-

dania.
St. Bardyn

cnotach 1 nie cnotach, 
na to bodajże połowę

personalne muszą zna-
leźć swoje rosądne miejsce na na
radach. Ale jeżeli rzeczowa kry
tyka personalna przemienia się w

Jak co roku również 1 obecnie 
Związek Plastyków cfgrnlzuje w 
Warszawie subskrypcję grafiki ar. 
tybiyc^nej w salach Klubu Między, 
ńarooowej Prasy 1 Książki, Nowy 
Świat róg Alei Jerozolimskich. Ol
brzymi wybór tematów pozwoli na 
zaspokojenie wszystkich gustów. 
Nie brak tam także tematyki spor
towej na dowód czego zamieszcza
my reprodukcję drzeworytu Mie
czysława Jurgielewicza „Piłka noż
na”.

Subskrypcje organizowane przez ; 
plastyków mają Już swoją trądy- j

cję 1 wyparły ze Ścian warszaw
skich mieszkań niejeden kicz czy 
oleodruk. Niskie ceny (od 49 do 
“n zł) pozwalaja każdemu zakupić 
choćbv Jedną grafikę Udział naj- 
wynitmejszych polskich plastyków 
zapewnia wysoką wartość artysty, 
rzną sprzedawanych odbitek. Na- 
bvete grafiki rozwiązuje niejedne
mu trudny problem świątecznego 
prezentu.

Sprzedaż rozpoczyna się Już w 
najbliższą niedzielę 16 bm. 1 trwać 
będzie do 6 stycznia 1957 roku, (s)

OLIMPIADA skończyła się Już, 
ala zainteresowanie tym, co 
się działo w Melbourne bynajmniej 

nie słabnie. Na pierwszy plan wy
suwa się obecnie sprawa naszego 
udziału w Igrzyskach, naszych 
sukcesów, a takża porażek, bo 1 
takie przecież były. Od kilku dni 
do reaakcJI naszej napływa wiele 
listów od czytelników, którzy prag
ną podzielić się z nami, własną 
oceną wydarzeń i .zawodników. 
Trzeba przyznać, że są to na ogól 
oceny trafne, ale z braku miejsca 
nie Jesteśmy w stanie zamieścić 
wszystkich listów.

W lekkoatletyce postacią, która 
wywołuje ostatnio najwięcej ocen 
krytycznych Jest Jurek Chromik, 
który tak słabo wypad! w Melbour
ne. Przy rzeczowej krytyce same
go zawodnika nie wszyscy Jednak 
kierują główną winę tylko na nie
go. Oto co na ten temat pisze nasz 
cz^elnlk ZYGMUNT MODZELEWSKI

„Opinia publiczna ma prawo do
wiedzieć się szczegółowo o przy
czynach dość licznych niepowo
dzeń. obok doić licznych zresztą 
sukcesów, naszych reprezentantów 
w Molbourne. Niemały głos będzie 
mlal w te) sprawie również trener 
Mulak, od którego oczekujemy bez
stronnego naświetlenia całości 
spraw związanych z Olimpiadą".

Dalej czytelnik nasz powołując 
się na wywiad radiowy trenera 
Mulaka z Melbourne, w którym ten 
stara się wytłumaczyć niepowodze
nia Chromika dawnym sporem- 
między nim a dwójką Chromik — 
Vorrelter Pisze:

„A myśmy wszyscy naiwnie my- 
ilell, że przyczyną tych niepowo
dzeń była niedyspozycja zdrowot
na, za którą zresztą, Jak I za nie
dyspozycję wielu Innych zawodni
ków, ponosi m. In, pewną część 
winy również trener Mulak.

Zresztą choroby — to ' rzecz 
ludzka, natomiast Jest rzeczą Ja
sną, że nie należy dopuszczać do 
startu w konkurencjach wymaga
jących maksymalnego wysiłku fi
zycznego, zawodników chorych. 
Takie starty nie przynoszą nic 
prócz szkody I kompromitacji".

WANDA SZACMAN, również z 
Warszawy, nie godzi się ze sfor
mułowaniem. trenera Tadeusza Kęp
ki, Jakie zamieścił w sprawie 
Chromika „Express" z dnia 5 
grudnia pt. „Chromik — zawod
nik zawinił, a Chromik — człowiek 
nie". Zdaniem naszej czytelniczki, 
Jeśli Chromik pieniądze przezna
czone na dożywianie przeznaczał 
na zasilenie kasy domowej, to-za
winił również Jako człowiek.

„W Jednym z reportaży z Olim
piady — pisze dalej Wanda ®2aS* 
man — czytaliśmy, że Chromik 
przejadł się kiełbasą. Czytaliśmy 
również, że w domu Chromik ską
pi) sobie na Jedzenie, natomiast na 
obozach przejada! się, co powodo
wało zaburzenia w Jego organi
zmie. Okazuje się, żo były to spra
wy znane ludziom, stykającym się 
z Chromikiem.

Dlaczego nlo znalazł się nikt, 
kto wskazałby na niewłaściwość 
Jego postępowania, na szkody, Ja
kie wyrządza swoją nieprawdo
podobną lekkomyślnością nie tylko 
sobie? Znajac najlepiej swój stan 
zdrowia 1 swoje możliwości, po
winien był Chromik zrezygnować 
z udziału w Olimpiadzie, umożli
wiając przez to wyjazd Innemu za
wodnikowi, który chociaż mnie) 
sławny, potrafiłby zająć takie sa
me, a może I lepsze miejsce niż 
on".

Nawiązując do wypowiedzi tre
nera Kępki pisze o Chromiku rów
nież w „życiu Warszawy" red. 
St. Sleniarskl, który spędził ostat
nie tygodnie przed Olimpiadą z 
naszymi olimpijczykami w Splicie. 
Oto lego słowa na ten temat:

„Przestańmy się czarować. Gdy
by Chromik nie dojadał, aby 
spłacać... samochód, kupiony 
grudniu, czy móglbv biegać w 
czerwcu 3 km w 7:55,6, a w llpcu 
5 km w 13:51,0? Tu coś nie gra, 
choć nie twierdzimy, że Chromik 
odżywia! się racjonalnie. Dowodem 
tego Jest choroba żołądka, której 
nie umieli zauważyć liczni trene
rzy, ubiegający się o przypisywa
nie im zasług trenowania Chromi
ka, gdy osiągał wspaniałe wyniki; 
ani lekarz, najbardziej chyba do 
tego powołany.

Skutki tych zaniedbań były ta
kie, że po mistrzostwach Polski pi
sałem (w „Sporcie" katowickim), 
Iż nie tylko wyjazd do Melbourne, 
ale cala kariera sportowa Chromi
ka stoi pod -znakiem zapytania.' 
Trenerzy I lekarz — nazwali mnie 
wtenczas rozrablaczem, a... rezul
tat Jest taki, że chory na żołądek 
Chromik stracił w Melbourne 8 kg 
(według CEgulpe), choć nigdy nie 
ważył za dużo. Te 8 kg straty na 
wadze przypisuje Jeden z kores
pondentów... porcji kiełbasy I ła
komstwu Chromika: prawdopodob
nie byl on ,.napuszczony" przez 
trenera I lekarza, którzy chcą wi
nę niepowodzeń Chromika zwalić 
całkowicie na Chromika".

Jak widzimy z tveh tekstów, 
które pochodzą od różnych ludzi, 
opinia o niepowodzeniach Chromi , ka w Melbourne jest na ogól z.gorl- , na. Chromik mógł postąpić 'Jak wielki sportowiec । w sytuacji, kie
dy był chory — nie 'jechać na 
Igrzyska Olimpijskie, gdzie ńle I 
mógł odegrać spodziewanej roli. <

Ale nie tylko' on ponosi winę za 
to, że na olimpijskiej bieżni w ni- 
czvm nie przvpomin®? zawodnika, 
który Jeszcze kilka miesięcy przed 
Igrzyskami stoczył piękny pojedy
nek z Plrlem na 3.000 m w Trond- 
heĆr'nledomaganlach żołądkowych 
Chromika wiedziało wiele osób 
wcześniej! Przecież w Splicie Chro
mik był przez dwa tygodnie pod 
wyłączną opieką trenerów 1... lę- 
karzy. Ale I wówczas postawiono 
diagnozę, że są to dolegliwości 
przejściowe. Tymczasem rzeczywi
stość okazała się zupełnie inna 
Obciąża ona mocno tych wszyst
kich, którzy mieli -wszelkie środ
ki, by do Melbourne wyjechali tyl 
ko najlepsi 1 w najwyższej formie.

Z. Głuszek

Sekcji Temsa
W Pałacu Kultury 1 Nauki, n& 

10 piętrze w sali Nr 10«,'oj. 
będzie się 16 grudnia w nio 
dzielę o godz. 9.30 Plenum 
Sekcji Tenisa, ną które Sekcja 
zaprasza wszystkich zalntereso. • 
wanych i sympatyków białego • 
=portu. Na porządku dziennym 
m. in. Sprawozdanie z calorocz-. 
nej działalności Sekcji i onió.' 
wienie projektu statutu Polskie, 
go Związku Tenisowego.

Lekkoatleci uieznaczeh
poprawili swój dorobek 

olimpijski

TU2 przed Olimpiadą w artykule pt. „Czy lekkoatleci powlekszś 
olimpijski dorobek?" zastanawialiśmy się. czy zawodnicy' nasi 

poprawią swój dotychczasowy dorobek w zakresie medali olimpijskich 
I miejsc finałowych. Lekkoatletyka Jest tą dyscypliną sportu u nas, 
która była reprezentowana na wszystkich dotychczasowvch Olimpia- 
dach, w Jakich braliśmy udział. Oto „śyntetyccno-cyfrowy" obraz 
udziału lekkoatletów w dotychczasowych igrzyskach:

rok

1924
1920
1932
1936
1943
1952
1956

Jak

3 3 5 6 pkt. zaw. med. 'f|n, ,

2
2

2

19
20 

6

21

15

17

29
23

3

2

palenie czarownic przesłania
pracę nad pozytywnym progra
mem zmian, po Ucha są narady. 
Można wymyślić mniej kosztowny 
sposób wzajemnego wykończania 
się. Mylą się cl, którzy sądzą, te 
inkwizycja personalna, oparta (a 
propos) kropka w kropkę na po
tępionych metodach z lat ubieg
łych, dokona cudownego uleczenia 
polskiego sportu!

Na warszawskiej naradzie dla 
odmiany przeprowadzono skoncen
trowany atak na samo istnienie 
państwowego klerownlctwą sportu. 
„Cała władza w ręce działaczy spo
łecznych. Więcej zaufania dla nas" 
— mówiono na naradzie. Co do 
zaufania — racja. Powołanie samo
rządnych związków i klubów Jest 
Jednak oczywistym wyrazem I do
wodem zaufania dla aktywu spo
łecznego.

Ale nawoływanie do likwidacji 
państwowego kierownictwa — Jest 
nierealne I w skutkach swoich cof
nie nasz sportsznowu wstecz. Spra
wy kultury fizycznej są zbyt wiel
kie. zbyt ważne, aby mogły rozwi
jać się bez udziału organów pań
stwowych. Wychowanie fizyczne 
na wsi, w szkolnictwie, państwowe

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
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Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
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widzimy nas! lekkoatleci w 
o 1 pkt. wyprzedzili ekipę

Melbourne zdobyli łącznie 21
I tylko ,0 1 pfct. wyprzedzili ekipę z Berlina 1 zaledwie o 2 pkt. — 
ekipę z Los Angeles. Porównanie to nie wvpada natomiast korzystnie 
dla aktualnych naszych olimpijczyków, gdy bilans dokonamy w'prze
liczeniu na Jednego zawodnika, w Los Angeles lekkoatleci uzyskali 
wysoką przeciętną 2,7 pkt., w Berlinie — 1,2 pkt, podczas gdy 
w Melbourne przeciętna wynosi 0,9 pkt.

Jak więc widzimy lekkoatleci nasi nie dokonali Jakiegoś gwałtow
nego przeskoku, utrzymując raczej swoje zdobycze w normie z po- 
przednich Olimpiad.

Celem tego artykułu nie Jest Jednak wyciąganie wniosków, a Je
dynie możliwe najdokładniejsze zilustrowanie konkretami udziału na
szych lekkoatletów w dotychczasowych Olimpiadach. Z cyfr tych 
wynika, że dotychczas zdołaliśmy wprowadzić do finału 21 zawod
ników, którzy uplasowali się na następujących miejscach:

zlotymedal
1928 Amsterdam H. Konopacka dysk
1932 Los Angeles J. Kusocińskl lo.ooo m
1932 Los Angeles ‘ S. Walasiewlcz 100 m
1956 Melbourne E. Krzeslńśka w dal

medal srebrny
1936 Berlin J. Wajsówna dysk
1936 Berlin S. ąualaslewlcz 100 m
1956 Melbóurns J. Sidło oszczep .

medal brązowy
1932 Los Angeles J. Wajsówna dysk
1936 Berlin M. Kwaśniewska oszczep '

4 miejsce
1936 Berlin K. Kucharski 800 m .
1948 Londyn Wajsówna dysk
1946 Londyn M. ŁomowskI kula
1956 . Melbourne Z. Krzyszkowiak 10.000 m

5 miejsce
1936 Berlin J. No.ll 5.000 tn
1956 Melbourne J. Kopyto • oszczep.

8 miejsce
1932 Los Angeles s. Walaslewlcz dysk 1
1936 Berlin w. Sznajder tycika
1956 Melbourne « z. Ważny tyczka
1956 Melbourne K. Kropldlowskl w dal
1956 Melbourne U. Flgwer oszczep
1956 Melbourne M. Folk

Z. Baranowski 4x100 m
E. Schmidt
J. Jarzembowskl.

W porównaniu z poprzednim artykułem w ..Przesiądzie" obecne 
zestawienie finalistów olimpijskich zawiera pewne zmiany. Nasi ble« 
gacze w biegu drużynowym w roku 1924 zdobyli bowiem miejsce 
nie 6 a .9. Również Walasiewlczówńa nie była czwarta w rzucie 
oszczepem w Los Angeles, o czym Informuje niemieckie wydawni
ctwo olimpijskie „Olimpia 1932". Przeoczyliśmy natomiast Srnajdfa, 
który w Berlinie uplasował, się w skoku ó tyczce na 6 miejscu ra
zem £ 10 Innymi zawodnikami.

Kobiety w dalszym ciągu, mogą poszczycić się większymi sukce* 
sami niż mężczyźni. Aby się o tym przekonać, wystarczy spojrzeć 
na zdobywców medali, gdzie na 9 pozycji aż 7 należy do kobiet.

(zę.)

półce z książkom
Z. Głuazek: Lekka atletyka rnailepszrch 30 wrnlków świętą W 

1955 roku w liczbach. Str. roku 19'55 c.-v wvnlkl wszystKkn, 
168, cena 12,50. Wydawnictwo spotkań międzypaństwowych. r<h 
Sport I Turystyka. zegrancxh przez reprezenłaólę Pol*

Wzorem lat poprzednich ukazała 1 =kl w ubleglvm roku. Słuszną misie na półkach księgarskich — I ejatwą b' ło'feż opublikowanie tuż przed igrzyskami w Melbourne ; roku olimpllsklm w.ników po* — książka Z. Głuszka. na kterel przednich Olimpiad, chociaż oso; treść składają się cyfry, tabeli--! H biśr|= na próżno szukałem tahelkl 
wykazy. Dla laika oczywiście nie I aktualnych rekordów olimpijskich.

Książki zawierające dane sia'f styczne powinny ukazywać sl?
ma.la one żadnezo snąc dla miłośnika „królów ej stanowią przebogatą -■r' ’. • BUl. 6lie pu " 1HU • UAnz.> --T . 

kopalnię najprędzej po zamknięciu okre»w. 1_ i-.ł' n<-?v^‘isua. . r «-—<>• • •'* ■' • • • IV uaipittiztl LU .-nil 111.1 tit-'- '•*
wiadomości o rozwoju tej dztedzl- którego małą dotvczvc. 0- nv «iwln w Pnlcoo .1^ • ’__sportu w Polsce.

.•wiścia

W porównaniu z la>aml ubiec- , tymi książka została wzbogacona ! o kilka działów lak np. labele

List do redakcji

O niepożądanej postawie trenerów
LICZNE rzesze działaczy lekko

atletycznych dokładają ze swej 
strony niejedną cegiełkę pod bu
dowę gmachu tej królewskiej dy
scypliny. Ocena Ich pracy bywa 
niejednolita — czadem dodatnia, 
czasem zaprawiona dużą domiesz
ką goryczy. Przyczyniają się do te
go niektórzy pracownicy etatowi 
zrzeszeń sportowych, naszpikowani 
nieżyciowymi przepisami biurokra
tycznymi, ale częściej robią to nie
stety — trenerzy.

Osobiście od kliku lat pracuję 
w lekkoatletyce, a od przeszło roku 
mam zaszczyt być przewodniczącym । 
Sekcji Lekkoatletycznej stołeczne-1 
go Komitetu Kultury Fizycznej.

W codziennej pracy zespół dzia
łaczy naszej Sekcji natrafia na sze
reg trudności całkowicie subiek
tywnych 1 o jednej z nich, nieco 
szerzej chcę napisać. Przeszkodą tą 
Jest niewłaściwy stosunek do akty
wu Społecznego niektórych trene
rów 1 to tych z najwyższego „stop
nia , wtajemniczenia". Robią oni 
wszystko, aby bagatelizować zarzą
dzenia. czy poczynania Sekcji Lek
koatletycznej St.KKF. Co więcej

zrzeszenia Zablerzowski, uchwyglw- nna dodatkowe mómenty. zresztą 
szy się jednego I drugiego szczegó- J nie2bvt ważne dla całokształtu spra- 
liku w regulaminie, zagroził, że w , wy. Nle brakło w niej 1 dość wy
razie nie uwzględnienia Jego żądań raźnie skonkretyzowanych pogró- 
(3.000 m zamiast 5.000 m. rozegra-, żek (wyglądało to tak: - - —-
nie rzutu młotem na AWF itp.) — --------
wycofa Sparte z ligi. Okazało się» 
że pogróżka trenera Zabierowskie
go nie była czczą» gdyż niebawem 
nadeszło oficjalne pismo ze Sparty, 
zawiadajace o wycofaniu drużyny z

„A co zro-
bicie jak waszą decyzję GKKF 
uchyli?"), ale najważniejszym dla 
mnie, osobistym osiągnięciem tej 
rozmowy byl pogląd trenera Gię
rutty na sprawę pracy społecznej 
trenerów. Dowiedziałem się z ust7. , ^—* ,—- *-i iicnciuw. punicuumcm sie z ust 

Ugl. Rozpisane terminy uległy zmla- osoby kompetentnej, że trener nie 
nie i w rezultacie liga, która miała ma obowiązku pracować społecznie 
zapewnić możliwości startu drugie- ( nlkt nie ma prawa go do tego 
mu rzutowi zawodników rozpadła zmusić
się, w dużej części z winy trenera Posiadałem na tyle rozeznania, 
Zabierzowsklego. przy okazji roz- aby sformułowanie trenera Glerut- 
prawił się on z kolegami po fachu, 1 *- ----------------- *-* ....
którzy układali regulamin ligi, na
zywając ich ignorantami.

Regulamin nie był pozbawiony 
usterek, ale w chwili Jego bpraco- 
wywania trener Zablerzowski nie 
uważał za stosowne pomóc Sekcji. 
Natomiast później n e omieszkał 
wyrazić się lekceważąco o tych tre
nerach 1 działaczach (Piotrowski — 
Sparta, Sikora — CWKS, Ochendal 
— Polonia, Kucharski — Rada Tre-

------------------ - ---------- - __ nerów St.KKF), którzy według naj- 
apodyktycznymi 1 niejako narzuca-1 lepszej swojej woli regulamin ten
nymi odgórnie decyzjami usiłował!
oni storpedować program działania, 
mający na celu podniesienie pozio
mu stołecznych lekkoatletów.

Mówiąc o tym mam na myśli sto
sunek do naszej Sekcji Jednego z 
bardziej znanych w kraju trene
rów Witolda Gierutty oraz Zygmun
ta Zabierzowsklego. Obydwaj upa
miętnią się na długie lata w kroni
kach naszej Sekcji zepchniętej na 
peryferie zainteresowań central
nych władz lekkoatletycznych.

Przedstawię sprawę po kolei.
W zimie ubiegłego roku Sekcja 

przedstawiła wniosek o otworzenie 
lekkoatletycznej ligi okręgowej. 
Utworzenie ligi i opracowanie regu-

ułożyli.
Sprawę trenera, Zabierzowsklego 

Sekcja przekazała do rozpatrzenia 
Prezydium Stołecznego Komitetu 
Kultury Fizycznej, które powzięło 
uchwałę, nozbawlajaca obwinionego 
uprawnień instruktorskich (bo takie 
Zygmunt Zablerzowski otrzymał w 
St.KKF 1 nie wiadomo na jakiej 
podstawie weryfikowany został ja
ko trener w GKKF) — na okres 
dwu lat z zawieszeniem kary na 
rok.

Sprawa trenera Zabierzowsklego 
skierowana została w formie odwo
łania Rady Głównej Sparty do 
GKKF.

I teraz na arenę wszedł właśnie z 
ramienia Instancji nadrzędnej Wi

ty dobrze zrozumieć, aczkolwiek nie 
powiedział ml, iż na drodze do pra
cy społecznej trenerów piętrzą się 
przeszkody natury po prostu mate
rialnej. Jeżeli kumulują oni w swo
im ręku po klika kontraktów, to 
trudno im pracować społecznie. Do 
pracy społecznej nadaje się tylko 
i Jedynie grupka szaleńców, któ
rzy przecież też gdzieś zawodowo 
pracują, ale z tą różnicą, że nie 
moją możliwości pracowania za wy
nagrodzeniem u kilku naraz praco
dawców.

do takich pbąycjl naleV ,a^ 
; ..Lekka atletvka w lic-oach ; Me 
! s'etv pozvteczna ta t intere? W 
pozvcla ukazała ste na 
księgarskich dopiero «’ Ps-“ 
niku 1956 r„ a wiec kilka miesi? 
cy za późno, kiedy juz następ»? 
sezon lekkoatletyczny 
końca. Zobaczymy więc, Ja,k,P',fA. 
biegał cykl produkcyjny tej Ma*

Pierwsze opóźnienie ma nfl 
mieniu autor i relakc.la. Do sm» 
dania bowiem oddano_ rękopis a
plero 20 kwietnia 1956 r.. c-. 
w pól roku po zakończeniu se-. 
nu lekkoatletycznego. CP'1?11!' L 
to Jednakże nie było zbyt nuM 
porównaniu z ..s zybkośc 
wyczynem drukarni (krakoś.k 

I Zakladr Graficzne. Zakład nr "> 
............... ...............    ‘ ul. Orieszk-wel 7). ..duęid'' 
wie ze mną trener Gierutto niowu । książkę do dr^ 
zakwestionował prawo Sekcji do । P°riPlbać mie«l«cv 
ukarania zawodniczki, pozostającej " a ~ nJnk
pod Jego opieką trenerską. Jeszcze , 1 *ż,v koń;
bardziej zaskakujące było lego '-„.Jintry mogli 
stwierdzenie, które dosłownie t k«i.Ikedk»nD.kw kslegarnlacli. 
brzmiało: „Zaczynam się niepokoić ’.^s]®5a.,.a z inną
tym, co się u was (tzn w Sekcji “ pozyd?
St. KKF) dzieje.”, fo tym odezwa- ei-,.,* n, £wVstvw SP01,1'® 
nlu się uważałem za stosowne Już । pP^7. ’ i 'lic-bach"." KaWiW 
dalej rozmowy nie prowadzić. "produkcji

Dłużej toleroirąć takich Ingeren- wcześniej od wvzel oma' „ta 
cjl trenera Gierutty nie mamy za- Jeszcze do dnia'dzlslejszeso .X. 
mlaru. Gdybym chciał odpłacić po-1 została przekazana do sprzed»*» 
dobnym, mógłbym poradzić mu, aby Wvdaje się. że przykłady te “2, 
zajął się bardziej serio pracą tre-1 lepiej świadczą o tr-idnośclacn. Ł_. 
nerską, ponieważ poziom naszych kle napotwkają nasze «ydaytłn, 
miotaczy kulą, czy dyskiem nie na. I twa w terminowym odaąwąn 
leży do olśniewających. | czytelnikom książek o dużej

Na przykładzie obydwu trenerów । i -^nocześnlć śwladc*^ 
dochodzę do następujących konkret- i Sprawności «le*
nych wniosków: Każdą radę przyj* Hc^nyrh. przedłużających 
mtemy z wdzięcznością, Jednak pod ! skońyzoność cykl »•
warunkiem, źe pomoże nam w pra-। Mamy nadzielę, że s? 
cy. I o takie' rady gorąco prosi-I u poprawie . uż . Jl.flrnio 
my. Po wtóre dość mamy innych I prr> szłoscl, zalnlfi4
zajęć* aby znosić tego rodzaju inge- ■ 20sifińą w sposób 
rencję. Po trzeele w obliczu nad- I resowane w terminowani . 
chodzących zmian organizacyjnych waniu swych zobowiązań.

--- - ioważnie zastanowić! •

St.KKF za pewne przewinienia od
sunięta od startu w wyżej wspom
nianych zawodach. I oto w rozmo-

Drugim niemiłym momentem w 
naszej rozmowie był podobnie Jak 
u trenera Zabierzowsklego, lekce
ważący stosunek do Innego trenera 
a mianowicie Kazimierza Kuchar
skiego, który zdaniem mojego roz
mówcy nie mośe wykazać się kon
kretnymi wynikami pracy trener
skiej. Nie chclalem robić przykro
ści gospodarzowi i powiedzieć mu 
wręcz, te Jak się orientujemy i Je
go podopieczni nie zaskakują na 
stadionach Jakąś sensacyjną forma, 
ale przyznam się, że takie deza
wuowanie kolegi po fachu jakoś nie 
uchodzi człowiekowi • pokroju Witolda Gierutty. J

Fo raz drugi zeszły się. nasze dro
gi Z? października br. podczas za
wodów o Puchar Miast. Tym razem 
wizytę trenera Gierutty zawdzięcza
łem zawodniczce Dmowskiej, jego 
podopiecznej. Zawodniczka ta zo-1

trzeba będzie .poważnie zastane 
Się nad odpowiednim doborem 
dzl do pracy.

lu-

Na marginesie dodam, że zacho
wanie się trenera Gierutty w cza
sie zawodów lekkoatletycznych Pol
ską — Francja znalazło odpowied
nią ocenę w sprawozdaniu sedzi»- 
go głównego.

Żeglarze radzili
Po trzech dniach obrad P'e tffł 

nego posiedzenia Sekcji ee*1»' 
GKKF, z tidzlałćm około 60 « 
wych aktywistów z całego 

, podjęto szereg uehwat. er- 
Ją one reaktywowanie. POg s[a.

"«klęgo^P^to^ ’ 

"“Uchwalono
.....—w zniesiecie 
sportowej w sporcie źeglaW»

Uchwały przedstawione ^$«1» 
zatwierdzenia kompetentnin1. A 
dzom.

Najrozsądniej byłoby, aby wresz
cie trener Gierutto, który w ni
czym Sekcji nigńy nie chciał poma
gać (pomimo Iż mieszka 1 pracu-

h^l ”*?riom do-maziom no- cwiązKU zegiarsKiego. 
“, 1 -T01* J Jrinym zapału w pra- tutu PZ2 1 nowy reg) 
5i.hił dobra stołecznej lekko- żeglarskich. Uchwale 
atletyki. wniosek o zniesiecie

ju-te- , Euu4uij. rozmowa : puuojuccznej. .sawoaniczna ta zo- Mer RfanUton.
tego ta do pewnego tylko stopnia wyjaś- I stała przez Sekcją Lekkoatletyczną | przewodSczą^3^^ la !

laminu odbyło się przy udziale ramienia instancji nadrzędnej Wl- 
przedstawlcteli zainteresowanych; told Gierutto. zaproszony przez 
zrzeszeń. Kiedy rozpoczęły się wios- i niego nie odmówiłem udziału w roż
ną tego roku rozgrywki 1 Sparta mowie (nieoficjalnej), która trwa- 
calkowicie nie przygotowana prze- !a dokładnie trzy godziny. Rozmowa 
grała pierwszy mecz, trener t»’" *" "------------------ --------- *—’-------

St.KKF
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Logika 
nakazuje
dokończyć 
budowy 
skoczni

Od środy jubileuszowy turniej
o Wielkq Nagrodę Progi

GLUCOVIT
' GLUKOZA

WITAMINA 
C i 

w TASLCTK.ACH

Na ringach bokserskich

bo Skarpie
PnpcżAS zebrania organlzacyj 

nero narciarskiego Pucharu
• pin Atcri odbedrle sla w Wąr 
Rrl-.le w lutem 1957 roku), oma 
„l»nn takt» sprawę budowy skocz 
rl na Skarpie D' skutancl dopomt 
ratl sir o obierane kredvtv w wy 
m' o‘cl 500 lvs zl potrzebne ’ do 
i/.ońrzenla budowy skoczni w sta

<si wvsokle kosztv całości
•tu tok 6 mil. zł) wadv kon

P'iwnść celowość ukończenia bu 
don- skoczni według pierwotnych 
planów.

Nie zamierzamy bynajmniej bro 
nic Idei budowy drogiej ak,oczni 
narclarpilej w stolicy. Wiadomo. 
te inlclatoryy taj lnwestve|l wy
grali w swoim czasie batalie o lei 
Budowę argumentem Festiwalu 
podczas którego miały odbyć sic 
6-okl narciarskie na igelicie, wla-
domo, że plan'' powstały C2a
gach.’ Hedv panował '«szechwlad
nie styl pomnikowy,
li nie to

, wiadomo te? 
najpotrzebniej

era inwe*( r|a sportowa w War 
Bzawie. Ale:

* na Skarpie stoi w tej chwili 
betonowy rozbieg, część trybun, a 
w budowie znajduje sle domek 
klubowy I wieżyczka sędziowska.

4r w Warszawie znajduje się 
ok 90 procent Igelitu, potrzebne- 
po do pokrycia skoczni w okresie 
letnim:

* fundusze na ukończenie budo
wy (wraz z owymi 500 tys zł) są 
w zasadzie do podjęcia.

Dyskusja o celowości tej .budo
wy byłaby u lec całkowicie nlece 
Iowa, szczególnie wobec, pierwsze 
pn argumentu. Pierwotnie zapla 
no^ane koszty budowy wynosiły 
2“ mil. zl. obecnie wzrosły do 5,5 
miliona. Podwyżka spowodowana 
została przeliczeniem cen (w ca 
lei gospodarce), nie uwzględnię 
nl*m w kosztorysie ceny Igelitu 
tok 600 tys. zb, który miał do 
trzeć do Warszawy na Festiwal 
Ja^o dar z NRD, dopłatami w zwią
zku z karkołomnym tempem rn 
bńt (żeby zdążyć na Festiwali!, 
oraz — co na|watnle|sze — odkry
ciem źródeł wody podskórnel o 
wysokim napięciu na terenie bu-

Woda podskórna uniemożliwiła 
na razie wyprofilowanie zeskoku 
według pierwotnych zamierzeń, a 
MMskle Przedsleblorst w O Robót 
V.nrlociągown-Knnalizać;. Inych żąda 
ca roboty drenażowe ol<. 800 tys. 
zi <;ł'Avńv prnipktfint Inż. Jareml
Strachocki specjalna ko

C7.v nie motne uporać ale z. woda 
tańszą metodą, Dopiero po pr?e 
prowadzeniu rob'M drenażowych 
profil skoczni. zcodntR z przepl 
sami FIS, pozwoli na oddawanie 
skoków 4 5 - m p t r o w y r h.

Niejednokrotnie' dawaliśmy wy
raz temu, że w naszym budownic
twie sportowym nie dzieje się naj
lepiej. Uważamy jednak,..że rar 
rozpoczęta budowa, która pochło
nęła już sporo pieniędzy, powinna 
bvć ukończona. Taklo stanowisko 
zajęły zresztą również władze 
sportowe, asygnując na ten cel 
niezbędne fundusze; Istnieją tylko 
różnice zdań odnośnie zazielenie
nia obiektu, dokończenia budowy 
trybun I igelitu, Jaki niektórzy 
wcięliby widzieć w Zakopanem.

Zieleń, a właściwie nk. 200 
drzew — to Inwestycja niezbędna 
dla osłony skoczni od wiatru 
Bez naturalnej osłonr nie można 
m\ślrć o skokach. Trybuny sa 
gu arancja szvbsżn£rn zamnrtyzo 
wanla kosztów (są ponadto pro 
Jękty urządzania na Skarpie Im
prez

tani toru łuczniczego); bez 
......... i skocznia na Sbarph’ traci 

w» ogóle sens, gdrż — lek wdadomo 
— nie mamy v stnllry zbyt obH

atrakcją pod
rras lata.

Projektant I wykonawca (MPRB 
W wa 2) ewarantnle (postała spi 
sana specjalna unwva), że Puchat 
Ntzln benzle file mos! odbvc « 
tfniliile. Dn 20 stvcznl» skocznia 
budzie sotowa do skoków 35-me 
trowvrh. zbudowana metanie wie 
ż'. czka sedzlovska I szatnia w 
dnmku klubowym, a teren zostanie 
ocrodmnv. Dn końca czerwca m« 
bvr zakończona przebudowa pro
filu zeskoku, który, pozwoli na 
skoki 45-metrnwe Celem zmniej 
sienią kosztów, prolektule sle u- 
porządkowanie terenu skoczni " 
czynie społecznym.

W związku z reorganizacją spor
tu mówi sle o zjednoczeniu sekcji, 
narciarskich Budowlanych 1 hole-
larza

PRAGA, 11.12 
środę rozpoczvna 
w sali Spartaka 
dach, dziesiąty z 
narodowi’ turniej

(tel. wl.). W 
się w Pradze 
na Vinohra 
kolei między

-........  o Wielką Na
grodę Pragi w koszykówce dru-
Syn kobiecych. .

W tegorocznym turnieju star
tuje 5 drużyn zagranicznych 
AZS AWF Warszawa, MAI Mo
skwa, PUC Paryż, Crrena Zve- 
zda Belgrad. Udarnik Sofia, 
oraz dwie drużyny czechosło
wackie — Slox-an Orbis Praga 
I Spartak Praga Sokolovo. Sa 
to drużyny, które wielokrotnie 
zdobywały mistrzostwa swych 
krajów.

Organizatorzy turnieju tak 
bardzo się pośpieszyli,'że nawet 
nie czekali na przyjazd drużyn 
zagranicznych l wbrew zwycza
jom już na tydzień przed roz
poczęciem' spotkań przeprowa
dzili podział na grupy t losowa
nie spotkań.

Drużyny, które blorą udział w 
praskim turnieju podzielone zo-

W grupach drużyny grać bę
dą svstemem każdy 7. każdym, 
a po dwa pierwsze zespoły 
-akwalifikują się do puli fina
łowej, w której mecze między 
finalistami tych camvch grup 
inż n*;e będą nagrywane, a do 
łaheli puli finałowej zallrznn}' 
będzie rezultat uzvskany przez 
te ze«połv w meczu grupowym.

W wyniku locnwenl». koielne ze- sta,iknlrt par « spor-.anlarh gru-

towska. Lewandowska, Węgrzyno
wicz. Skubiszewska. Kicińska. Rud
nik. Lukasiewlcz Majewska, Sie 
Hcka: trener Z. Oleslenlcz.

MAI Moskwa: Samnlłn-.ra, Dwet- 
kowa. Mamentiewa, Kopytowa, A-

Acltaszuiii, Kullam, Browsenk. 
KosHk, Solomatln; trener Goro 
chow.

raca.

Belgrad: Gec. 
Radenkovlc, Ba- 

Radulo^lc, Karą 
Gustorlc, Rario-

w śro-fę, 12 bm. od godz. 17.30

taU Sokole.o
Udarnik Sofia

A?S AWF War-

vanovic; trener Sokolovic.
PUC Paryż: Owen, ledld, Dar- 

ramhlde. Dufresne, Delachet, Rl 
bnulet. Masson, Cullle, Tonem!-
ganH, Gautero-i: Rrland, Lalou.

17,30:
13 bm. ed qodz. 

?orla — Fl^ Pa
Udarnik Sofia: Wojnnwa,

stały na dwie grupy, 
mlczki warszawskie 
się w bardzo silnej B

Akade- 
znalazly 
grupie ł

będą mufilaly walczyć ze wszy
stkich sil, aby zakwalifikować 
się do finału, mają bowiem w 
swojej grupie drużyny — MAI 
Moskwa I Spartak Sokolovo.

W grupie A znajdują się: 
Udarnik Sofia, Slovan Orhis, 
PUC Paryż I Crvena Zvezda 
Belgrad.

PUka nożna
ia gramcq

LONDYN. W Anglii bawiło ostat
nio kilka drużyn kontynentalnych, 
które rozegrały spotkania z miej
scowymi zespołami piłkarskimi 
Wszystkie merze przyniosły zwycię
stwa gospodarzom, j tak: Ii-ligowy 
Stoke City pokonał I-llgowy zespól 
jugosłowiański Radnlckl 3:1 (2:1). 
Migowy Birmingham wygrał dru
gie spotl-anle z BK Zaciveb 3:0 
fl:0 (poprzedni mecz wygrali An 
gllcy 1:0), a Totenham odniósł zwy 
ćlęstwo nad budapeszteńskim MTK 
7:1 (4:1). Węgrzy przegrali również 
z Brighton (II l(ga) 3:5.

RZYM, Po kilku meczach w Hisz
panii (w ostatnim wygrał z Barce
loną 4:3) budapeszteński Honved 
wyjechał do Włoch. W pierwszym 
spotkaniu pokonał on po wyrów
nanej grze FC Milan 2:1. We Wło
szech przebywa również jugosło 
wlańskl BSK. Wygrał on w niedzie
lę z Lazło 4:2.

LONDYN. Wyniki sobotniej run
dy I ligi angielskiej: Aston Villa — 
Manchester United 1:3, Blackpool
— Cardlff 3:1, 
castle 3:1 Charlton

Bolton New-
Preston 3:4.

Everton — Birmingham 2:0, Leeds 
— Pnrtsmouth 4:1, Luton Town — 
Arsenał 1:2. Manchester City —
Chelsea 5:4, Sunderland Burn-
ley 2:1. Tottenham — Westbrom- 
wich 2:2, Wolverhampton — Shef
field 2:1. W łab®!! (po 20 rundach' 
prowadzi Manchester United 32 pkt 
przed Tottenham 28 pkt.

ZURYCH. W niedzielę pa Kły w 
szwajcarskiej lidze piłki nożnej na
stępujące
sannę 
Boys

•nlH: Basel 
Belllnzona -

1:1, Chlasso —
Grasshoppf

•ette — Yo1

Lau-
Schaffhauseń

Grania 1:2
Fellnws 1:0

Wlnterthur — Lugano 2:0. rhaux 
de Foods — Zurich 6:2. Po 12 
rundach prowadzi Yone Boya 21 
pkt przed rhaux de Foods 20 pkt 
[ Grasshopp^rs 16 pkt.

PARYŻ. We wszystkich niedziel 
nvch spotkaniach 1 ligi franr.usMel 
z wv|ątkiem icdnego meczu Metz 
— Nancy zwycięstwa odnieśli go 
spodarze. Porażki doznał nawet 
..wielki” lider tabeli St. FHerme 
Oto wvnlkl: Met? — Nancy 1:1 
Monaco — St. Etienne 1:0. Nlce — 
Toulouse 1:0. Lena — Nlmes 4:0 
Sochaux — Strassburg 6:0. Mar- 
sntHe — Lvon 3:2. Reims — Ren
nes 3:1, 
gers —

Śedan
Yaiendennes 2:0.

Radne 2:1, An

»'vz. Trysną Z\ęzr'ę — Floran Or- 
•S? I A 'S AWF Warszawa - MAI 
Moskwa.

w piątek, 12 bm. od qodz. 17,30: 
Crvena Zvezda Belgrad — PUC
Paryż. Mósk-’ a
*okólnvo. Slovan Orbis 
nik Sofia.

Spai ta’*- 
- Udar-

Spotkania w pul! finałowe, oraz 
o dalsze mlels^a odbędą się w so
botę | niedziele, 

Składy następujące:
A-S AWF Wai szawa: R. Olesie- 

wlcz, Chłodzlńska, Mlguła, Nar-

*

JUBILEUSZOWY X międzyna
rodowy turniej koszykówki 

drużyn kobiecych o Wielką Na
grodę miasta Pragi, który rozpo
czyna się w środę 12 bm. w sto
licy Czechosłowacji, nie będzie 
Jednak miał tego splendoru — Ja
ki powinien wynikać z Jego dzie
sięciolecia. Tym razem bowiem, 
w przeciwieństwie rto lat poprzed
nich, nie blorą w turnieju udzia
łu reprezentacje poszczególnych 
państw, wystęnulace pod nazwą
stolic, jedynie mistrzowskie
(względnie Jak w wypadku gospo- 
darzv również wicemistrzowska) 
drużyny swoich krajów.

Częściowa zmiana charakteru 
turnieju zadecydowana została 
podczas zeszłorocznych rozgrywek 
w Pradze — w tym sensie, że w 
latach poprzedzających mistrzo
stwa Europy, o Wielką Nagrodę 
Pragi walczyć będą Jak dotych
czas reprezentacje miast, a w la
tach, w których odbywają się mi
strzostwa Europy Jedynie druży
ny mistrzowskie.

Na rok bieżący przyoadł więc 
turnie] mistrzów, który sl ą 
faktu nie będzie pełnym przeglą
dem najlepszych kosżykarek Eu
ropy. Tym nie mniej pojedynki 
7 startujących zespołów dadzą, 
po półrocznej przerwie ort V Mi
strzostw Europy (czerwiec bn 
w Pradze), pewien dodatkowy po
gląd na obecny układ sil w kobie
cej koszykówce europejskiej.

Reprezentujący nasze barwy
misirz Polski AZS AWF Warsza
wa, który nie poniósł w tym ro
ku ani jednej porażki w spotka
niach międzynarodowych, wygry
wając m. In. trudne turnieje w 
Marsylii 1 San Giorglo, czeka Jed
nak nie łatwe zadanie.

Grupa B, w której startują na
sze koszykarkl Jest niewątpliwie 
silniejsza od grupy A.

Stolanowa,
i, Todorowa.
Gospodlnowa.Brataa. Ruhcewa; trptier Mltew.

Slovan Orbis: Kocandrlóva, Sku- 
tlnnva. Majorova, MvpWnva. Bo- lecko\a. Hi:balko\a. Kasnxa. Scir km a. Panio\a. Dub^ka. Thels:-ln- 
gova, Surkrdlova; trener Mrazek

Spartak Sokolo/o: Veckova, Blr- 
vałn\a, Mazlo^a. Lundakova, Mys ko* ska. rivrma. Holudova, Stępa nm a. Mazało' a. Ezrnva. Havel
ko\ a. C erna, 
Adamlra.

koncentracją.

Fr. Choulka

----------------- Mistrz Związku Ra
dzieckiego MAI (Moskiewski In-
stytut Lotniczy) oraz mistrz CSR 
Spartak Sokołowo mają bowiem 
w swrch szeregach kilka reure- 
zentantek, a co ważniejsze dyspo
nują lepszymi, bardziej wyrów-

Sądzimy Jednak, że koszykark!

tak swojp, Jak 1 dobre imię pol
skiej koszykówki, zdobywane m. 
In. również 1 na poprzednich tur
niejach praskich.

Polki startowały w turnieju o 
Wielką Nagrodę już czterokrotnie 
a w latach 1951 i 1955 reprezenta
cja Polski, występu lara pnd na
zwą Warszawy, zajmując dwu. 
krotni*» czwarte miejsce, lokowała 
się. w ścisłej cznlówre Europy — 
razem z koszykarkanil ZSRR, CSR
I Bułgarii a prz<>d lepszymi 
1954 r. Węgierkami.

do

Klasyfikacja poszczególnych tur
niejów o Wielką Nagrodę Pragi 
była następująca:

w 1946 roku: 1. Sparta Praga. 2. 
Lutece Olimpique Paryż, 3. Sokół 
Praga. 4. VSK Praga;

w 1947 roku: 1. Sparla Praga. 2. 
MTK Budapeszt, 3. Atalante Bru
ksela, 3. Slavla Praga:
w 1948 roku: 1. Moskwa, 2. Spar
ta Praga. 3. Kasę Budapeszt. 4. 
Slavia Praga, 5. Sokół Ziżkow;

w 1919 roku:
Brno. 3. Praga 

w 1950 roku:

1. Budapeszt.

Praga,
1. Budapeszt,

repr. młodz. CSR,

w 1951 roku: 1. Moskwa, 2. Bu
dapeszt. 3. Brno, 4. Sofia, 5. War
szawa, 6 Praga, 7. FSGT Faryz;

w 1952 roku: 
3. Budapeszt, 4. 
młodz. CSR, 6.

w 1951 roku:

Bukareszt. 5. repr.

ga. 3. Sofia, 4. Warszawa, 5. Bu-
dapeszt, 6. repr. młodz.Wyjść zwycięsko choć z jednego - .

spotkania — co w zasadzie nowin- -narjz. 
no gwarantować zakwallflk^wa- w 1955 
nie się do spotkań1 finałowych o skwa, 3. 
miejsca nd 1 do 4 — będzie wy- repr. mb---- --------- 
magało wykazania się wysokimi 7. repr. młodz. CSR. 
umiejętnościami 1 odpowiednią

w 1955 roku: 1. Praga. 2. Mo-
Sofia. 4. Warszawa,

repr. młodz. ZSRR. fi. Budapeszt,
(szer.)

Juniorzy ubiegają się
o paszporty do Hiszpanii
Za cztery miesiące odbędzie się 

w Hiszpanii doroczny, wiosenny 
turniej piłkarski o puchar FIFA 
z. udziałem najlepszych juniorów 
Europy. Turniej ten bedzle jed
nocześnie mistrzostwami Europy 
lunlorów,, ponieważ zgodnie z po
prawką do regulaminu wyłoni bn

Przygotowania naszych najmłod
szych piłkarzy do startu w tur
nieju trwają pod okiem trenera 
Górskiego od prawie 2 miesięcy.
Po spotkaniach sparrlngowych
przed meczem z Norwegią wy
brano najlepszych 40 zawodników, 
którzy podczas ferii świątecznych
(27 grudzień 10 styczeń) prze-

specjalnie zadowoleni 
piłkarzy.

mlodych

— Nie ma wśród nich wielkich 
indywidualności — powiedział tre
ner riórski — ale Jesteśmy dobrej 
myśli.

Ostatnio rozegrano na Śląsku 
dwa dalsze spotkania sparringowe.

spńł B wybrał z 
meczu rewanżów 
chłopcy drużyny

.lwicach, ze- 
nat^miast w

zrewanżowali
się swym kolegom.

Najlepiej zaprezentował się 
bramkarz Tarnovh Leśniak. Z na
pastników wyróżnili się Kubustak 
i Matyszczak, a w pomocy ruty
nowany Nieroba oraz Marka.

„n.. .u.™.'-, które zostałoby go 
spodarzem obiektu, lnic Jaty wa ta 
Jest zcodna z zamierzeniami 
sportowych i wplvnle n 
wie na dalszy rozwój narclarst»^ 
w stnlicv, które króczy na czele 
wszystkich ośrodków nizinnych.

ZURYCH. Dużv sukces odniosła 
cllkarskn reprezentacja Juniorów 
wrttlersklch. wygrywając w Gene 
wie z reprezentacją zachodnie! 
Szwalcarlt o:l (1 0>.

bywać będą na zgrupowaniu tre
ningowym w Kudowie lub Szklar
skiej Porębie. Na zgrupowaniu 
tym ustalony zostanie prawdopo
dobnie właściwy skład drużyny.

Jak dotychczas trenerzy nie sa

W Krakowie
* 
odbrła się uroczy

stość wręczenia pierwszych kóiek 
olimpijskich 35 młodych piłkarzom

Szesnastu spośiód nich, którzy 
wywalczyli w tym roku dla Kra
kowa Puchar GKKF. otrzymało 
ponadto ’ cenne upominki.

Cergo

Iwachow 
przed Oirębą

w turnieju
tenisa stołowego
W DNIACH 7—9 bm. odbył Sie 

w Lublinie tradycyjny tur
niej tenisa stołowego o 
Przyjaźni", który zgromadził 1=9 
zawodników z całej Polski. Juł 
spotkania eliminacyjne ptzjmiosły 
szereg nlesip^cizlanek. np. znany za
wodnik stołecznej Sparty — 
przegrał 0:3 ze Stępniem z Gdań
ska. Rogowlcz po zaciętej 
wyeliminował Otrębę. Supeł z Łó- 2:3 z Niedziałkowskim 
Fddańsk)8 a Kuslftskiwo 
wal w trzeciej rundzie 19-letnl Iwa- 
chow ze Startu Wroctaw.

Turniej o Puchar Przyjaźni po
twierdził dalszy spadek Jormy, sy- 
RnaHznwany zresztą przez nas Juz 
ort dawna, zawodników drużynowe
go mistrza Polski Sparty Warsza-

Ńajwlększa niespodzianką 
dów hvło zdobycie Pucharu przez 
młodozo zawodnika st®rtu Wrocła* 
— Czesława twacliowa. W spotkaniu 
finałowym pokonał on po bardzo 
zaciętsi walre Otrębę Z,,¥P ,,55," 
dderzvn 3:1 07-Z1. 21:”’“ 
Trzecie miejsce .za ął Cali"®*: 
(Sparta w-w*), «■ Czerw Askl (Start. 
Łotlż). 5. Gai (Budówlanl W-wa), 6. 
Knbaczka (AZS Gliwice).

Wśród kobiet nie było nlesp0*'!»’ 
nek. pierwsze mietsce zajęła Szmlo- 
tówm (Stal Badami przed Hatzko 
(AZS Kr.) I skuratowicz-Kuchar- 
ską (Stal Gdańsk).

Drużynowo zwyciężył po raz 
trzeci St. KKF Warszawa, zdoby- 
walac tyra samym na własność Pu
char „Przyjaźni”. Drugie miejsce 
Zajęła Łódź, a trzecie Lublin.

Wysokie zwycięstwo 
pięściarzy Poznania 
nad reprezentacją

Berlina Zachodniego
poznaj; -iKu (tel. wł.). w po

niedziałek reprezentacja bokserska 
Poznania odniosła wysokie zwycię
stwo nad reprezentacyjnym zespo
łem’ Berlina -Zachodniego 18:1.* Se-

W
do nabycia: 

aptekach 
drogeriach 

i punktach 
aptecznych

Weryfikacja

sędziów bokserskich
trwa

Pełni wrażeń
powrócili tenisiści
do kraju

Dokończenie ze str. 1
tlora — Piereplolklnem oraz Dartda. 
która uległa mistrzyni Szachtiora 
KondratieweJ. W poniedziałek ro
zegrano szereg pokazówek z teni
sistami Burewiestnlka. 0 ile spoi 
kania w Chinach rozgrywano czę 
śclowo w hali .1 Pekin i Szanghaj* 
a częściowo na powietrzu (Kanton 
l Cchań', lo w Moskwie grano o 
czywiście tylko w hall.

O przyjęciu. Jakiego doznali za
równo w Chinach, Jak w Moskwie 
wyrażają sie nasi zawodnicy w sa 
mych superlatywach. Dość powie
dzieć. że Andrzej Zennegg i Basia 
Lnńda, których irnleninv przvpa 
dalv na pobyt w Chinach, zostali 
obdarowani wspaniałymi tortami, P

Moskw le Szachtlora
zrrwRli sle o 5 rano,’ żeby odpro 
wadzić ich na lotnisko.

*

Wymęczonych podróżą zawodni
ków nłe mamy sumienia dręczyt 
zbyt szczegółowymi pytaniami, któ
re postanawiamy odłożyć na póż 
niej. Przeprowadzamy wiec błyska 
wiosną ankietę, zawierającą Jed- 
nn pytanie: co przypadłe wam w 
egzotycznych Chinach najbardziej 
do gustu? A oto odpowiedzi po
szczególnych członków ekipy;

Andrzej Zenneqq, nasz mistrz 
Ji niorów. w imponującej, futrza
nej. przywiezionej z Pekinu cza
pie: — Zupa, którą Jadłem w Kan
tonie. ugotowana na prawdziwych 
żmijach, pływających w charakte- 
dze drobno pokrojonych flaczków 
z domieszką białych 1 żółtych 
płatków chryzantem.

Basia Dańda, rezolutna 1 zrów
noważona mistrzyni Juniorek: — 
Nigdv przed tym nie próbowałam 
bananów. Urzekła ’ więc mnie w 
Kantonie aleja drzew, obwieszonych 
,a!yml wiązkami tych smacznych 
owoców.

Zuza Ryczkówna, mistrzyni Pol 
ski. z rozmarzeniem: — Krajobraz 
w miejscowości Handżo. Cudowne 
znry i jeziora. I rzeka w Kantonie, 
a na niej olbrzymie barki, które są 
mieszkaniem dla 60 tys. ludzi.

Janusz Kwiatek zachwytem
wskazując na pieczołowicie piasto- 
vany w reku pakunek: — Wazy 
cudowne chińskie wazy. Jedną z 
nlrh. artystyczną reprodukcje óry 
Einału, datującego się sprzed 2 
a może więcej tysięcy lat, mam 
właśnie w tej paczce.

Tadeusz Piotrowski poważnie, po 
nam\śle: — Kultura codziennego 
żyda. Aż się w dowie nie mieści 
?e tak skromnie, niemal blednie 
odrianl ludzie, posiadają takie nie- 
•mierzone bogactwo kultury obja
wiającej się w każdym drobiazgu

ia codziennego.
Zanotowała skrzętnie, 

z zazdrością
E. Cunge

Pierwsze zebranie

ale

Kolegium Sędziów Boksu- GKKF 
zarządziło przed dwoma miesiąca
mi przeprowadzenie egzaminów 
weryllkBcyjnych wszystkich sę
dziów klasy I. Celem weryfikacji 
było obok sprawdzenia teoretycz
nych wiadomości z zakresu sędzio
wania. także podniesienie kwalifi
kacji poszczególnych arbitrów. Sę 
dzlowle przygotowali ste sumiennie 
do egzaminów. Niektóre terenowe 
kolegia zorganizowały konferencje 
szkoleniowe, a nawet trzydniowe 
zgrupowania sędziów.
, Rezultaty egzaminu weryfikacyj

nego, obejmującego odpowiedzi ol- 
semne I ustne, są więcej nlt zado
walająco. Bardzo dobrze wypadły 
egzaminy w Krakowie I Katowicach 
gdzie egzamin złożyło 28 sędziów.

Nie wszystkie Jednak kolegia te
renowe doceniały konieczność do
szkalania sędziów. Sędziowie 
WKKF Wrocław np. zbojkotowali 
to akcję I w wyznaczonym dniu ule 
stawili się do egzaminu, Kolegium 
ćedzlów Sekcji Boksu GKKF wyglą 
gnęlo z tego faktu daleko Idące 
wnioski I z dniem 1 stycznia 11557 
roku przestanie delegować sędziów' 
z Wrocławia na zawody centralne..

Egzaminy weryfikacyjne trwaja 
w dalszym ciągu I zostaną zakoń
czone do 13 stycznia 1957 r. tak, 
że wszystkie kolegia sędziowskie 
będą miały możność wypełnienia 
swych obowiązków,

Stanisław Szot

Koła Seniorów AZS
Dziś, w środę 12 grudnia 

1956 r. o godz. 18. w świetlicy 
AZS na Dużym Stadionie w 
Parku Skaryszewskim odbędzie 
się zebranie zapoznawczo-or- 
ganizacyjne Kola Seniorów 
AZS Warszawa.

Warszawska

diiowall: w rlnru i Twardowski 
(Łódź), na punkty Bielewicz, M. Mi- 
atorny i Kowalski (wszyscy Po
znań).’ ।

Wyniki walk (na pierwszym miej
scu bokserzy Poznania): Lttke wy-- 
punktował Stephanlego; Wolski wy
grał z Thorsdorfem, zawacki zwy
ciężył w’ l r. przez poddanie się 
Witta, Wytyk pokonał; Klalta, Ka
czmarek ' wygrał 2:1 z Dieterem IL 
Nowak wypunktował Simona, Trąb
ka wygrał z Thirkiem, Swiś zwy
ciężył 2:1 Frankego, brenek poko
nał Schada, Wltuchówski przegra: 
z Wallosehkiem.

Pierwsze powojenne spotkanie 
pięściarskie Poznań —? Berlin Za
chodni zgromadziło ponad 6.009 w:-, 
dzów, którzy spodziewali się na
prawdę dużych emocji. A tymcza
sem poza kilkoma palkami bok
sowano przeciętnie. Przyczyna leży 
przede wszystkim w tym. że Ber- 
iińczycy przyjechali / w słabym 
składzie, który doznał też dotkli
wej porażki. Jedynie WalloscheK 
w wadze ciężkiej zdołał uratować 
honor swej drużyny I zdobył dla 
Berlina. 2 punkty,.

Zwycięstwo Poznania wypadło 
trochę za wysoko, gdyż w wadze 
lekkopóiśrednlej werdykt pn^ma- 
Jący zwycięstwo Kaczmarkowi by; 
bardzo problematyczny. Niemiec 
Dieter II szybko rozszyfrował sza
blonowo walczącego z doskoków 
Kaczmarka 1 każdy atak Polaka 
spotkał się z celną kontra na żo
łądek. Ponadto w zwarciach Nie
miec był lepszym zawodnikiem.

Najpiękniejszy boks pokazał w 
tym meczu „półciężki” Franek.

liga lekkoatletyczna
nie wyłoniła

mistrza
Olimpiada przesłoniła wiele drob

nie iszych wydarzeń, które często 
miały bardzo istotne znaczenie dla 
dalsżepo rozwoju naszego sportu. 
Chodzi w tym wypadku o war
szawską ligę wojewódzka w lekko-, 
atletyce, która ostatnio podsumo
wała pierwszy rok swej działalno
ści.

Wiadomo od dawna, że zaplecze 
■nasze) lekkoatletyki gwałtownie po
trzebuje rómegoc rodzaju atrakcyj
nych imprez, w których mogliby 
startować mo^i.wie często zawod
nicy o różnym póziomle. Temu ce
lowi miała właśnie służyć warszaw
ska liga lekkoatletyczna, podzielo
na na dwie klasy.

Podsumowanie rocznej działalno
ści tej' pożytecznej organizacji nie 
wypadło zbyt budująco. I liga nie 
ukończyła rozgrywek, a powodem 
tego było nagłe wycofanie się dru
żyny Sparty, co przy i tak skrom
nej ilości 4 zespołów w I lidze zna
cznie obniżyło ..atrakcyjność zawo
dów.

Kierownictwo , Sparty miało pre
tensje do regulaminu zawodów, ale 
jeśli nawet miało rację, to przecież 
droga załatwienia tego rodzaju 
spraw nie prowadzi przez wycofy
wanie się z rozgrywek. Nie przy-

przy-puszczamy jednak, aby w r. 
szlvm roku Sparta znów miała 
bojkotować ligę i wypada nam ży
czyć organizatorom pomyślnych 
rozgrywek w przyszłym śezonie.

Beż przeszkód natomiast przepro
wadzone zostały rozgrywki w TI li
dze. gdzie startowało R zespołów. 
Na pierwszym miejscu znalazła się 
drużyna Budowlanych, przed Sta
lą | Gwardią. Zespoły te górowa
ły bardzo wyraźnie nad pozostała 
trójką, z której Zryw nie zapisał 
na swym koncie ani jednego punk
tu. Oto końcowy wygląd tabelki
II ligi:

5.

w

Budowlanl 
Stal 
Gwardia 
Warszawianka 
Unia 
Zryw

10
10
10
10
10
10

I lidze rozegrano tylko

15:5 
8:12 
4:16 
0:20

3 SpOt-
•kania pierwszej rundy, przy czym 
wszystkie przeprowadził AZS. On 
tez uplasował się na czołowym 
miejscu, mając dwa zwycięstwa 1 
jedną porażkę, (zg)

Z MYŚLĄ O PIŁKARSKIEJ MŁODZIEŻY
Okres olimpijski nie pozwoli! 

na szczegółowe omówienie wnlo 
kćw z narady piłkarskiej poświę
conej śprawom młodzieży zor
ganizowanej przez Komisje Mło 
dzleżową SPN GKKF przy współ 
udziale Przeglądu Sportowego w 
listopadzie br. W jednym z nu 
merów naszej gazety przcds‘a 
wiliśmy Czytelnikom przebieg 
tej narady, obecnie chcemy za
poznać ich z programem pracy 
wśród młodzieży oraz wnldskam. 
z narady.
Oto w skrócie zadan’a 1 plan pra

cy na najbliższy okres:

<Do 1 czerwca 1957 r. Okręgowe
Związki Piłki Nożnej obowląza 

ne sa zakończyć mistrzostwa okrę
gowe juniorów (16—18 l^t). W cza
cie od 15 czerwca do 15 wrześni* 
P57 r rccegrane będą zawody m-e 
dzyokręgowe. majace na celu wy
łonienie mistrza Polski jun.orow

2 FINAŁ rozgry-wćk o tytuł mi
strza Polski juniorów’ odbędzie

-<e ■ lako pi-zedmecz zawodów’ m ę 
dzyri&rodowyeh Zwycięska druży
na ' otrzyma puchar, a zawodu cy 
pamiątkowe żetony metalowe z na
pisem ,.Mistrz juniorów; na rek 
1957”. Miejmy nadzieję, ze 
znaczka wrykonany będzie 
grafika z prawdziwego zdarz^n^a. 
a przeniesienie projektu na metal 
wykona -zakład, który może s e 
pochlubić dokładnością i estetyka 
wykonania. Eetony muszą być po-, 
mysłowe i bez zastrzeżeń ładne —• 
(przyp. red.),

3 PO zakończeniu jnŁstrzostw w 
r. 1957, w okresie od 15 wrze

śnia 1957 r. rozpocznie się Jesien
na runda mistrzostw jumoróyz na 
rok 1957/58 w dwóch klasach: A 
i B. Podział na klasy uzależniony 
będzie od poziomu drużyn i za
jętego miejsca w rozgrywkach 
rundy wiosennej mistrzostw 1956/57., 

Dodajmy od razu, że rozgrywek 
nie należy przedłużać do zbyt póź
nej jesieni, aby uniknąć grania na 
ciężkich, błotnistych boiskach. Je
śli już godzimy się na rozgrywa-

nie meczów Juniorów na całym 
boisku w okresie peln^ych 90 mi
nut, to starajmy się uniknąć gry 
na błocie. Taki mecz zbytnio wy
czerpuje juniora. Po drugie, przer
wa zimowa w meczach powinna 
być nieco dłuższa, aby chłopiec 
miał rezerwę czasu na wypełnie
nie ewentualnych braków w nau
ce.
4 W okresie wakacji letnich zo-

rawiu
staną zorganizowane we

erzyty godn '.owe
Wroc- 
obozy

robną atkeję, mająca na celu pod- 
nieaten.e ambicji sportowej zatwod- 
nlkow i zachętę do pracy nad so
bą W roku bieżącym p.erwsze kół 
ko oUmptjRkte przyznano, zgodnie 
z regulam.-nem. członkom zespo
łów. które zdobyły miG’.rzoslwa i 
w.comtstrzostwa województw; ka- 
tow inki ego, krakowskiego. szcze 
oińskiego opolskiego, wrocławskie
go. poznańskiego, Lodzi.miasta i

będą je zwrócić wraz z opinią 1 
p^d intern nazwiska trenera ople-

s,e

-icŁami*'. istnieje projekt, aby 
owiązać ..kóikowiczów" do pra
na sali g.mnastycznej w okre- 
Zi.my. przy odporAnednŁej opie-

w ubiegłym roku. Nowak nie bił 
wprawdzie tak silnie jak Ponatnta, 
jednak każda Jego kontra docho
dziła celu. : , .

Walka Trąbki z Thirkiem .była 
chyba najsłabszą. Polak obok do
brych momentów często gubił mę> 
Inkasując wiele nieczystych ciosów 
Niemca/ W sumie jednak Po-laJC 
wygrał to spotkanie. , —
1 Budowa Frankcgo — ' przeciwnika 
Swis a. wrkazywsla raczej na za
paśnika. poznańczyk- przez, 2 run-, 
tty górował wyraźnie nad berlln. 

-cżykiem, który.dopiero w 3 ,r,.z<10* 
bvł przewagę, ale nie był juz -w 
stanie, odrobić straconych punk-

Óśtatnla wnika w wadze ciężkiej 
rozgrzała widownię. Obal zawodni
cy: wituchowr-kl i Walloschek nie 
.•żczędżHi cłor-ów. Polak wprawozt^ę 
wygrał plenvrr.e rtarcie, ale w na- 
Btępnych ustępował już, Niemcowi 
1 przegrał- spotkanie.: . /

E, Wachowski ■

który miał za przeciwnika ambit
nego Schadego. Przez trzy starcia 
Polak zademonstrował rzadko oglą
dany na naszych ringach duży re
pertuar dosó.w | wygrał z Niem
cem w sposób bardzo wyraźny.

Najs-zybclej tym razem załatwi! 
się ze swoim przeciwnikiem Za- 
wackl. Poznaniak od pierwszego 
gongu silnie natarł na Witta, zasy
pując go nieustannie ęiosaml z obu 
rąk. Pod koniec pierwszego starcia 
Niemiec był liczony i kiedy w 2 
rundzie Polak, zwiększając jeszcze 
bardziej tempo, rzucił Niemca po
nownie na deski, Witt zrezygnował 
z walki. •

Mistrz Berlina w muszej Gtepha- 
nl starał się utrzymać Łltkiegr 
prostymi na dystans jednak Polak 
zasypywał go z dosknków seriami 
ciosów 1 Niemiec przegrał Jedno
głośnie.

Mile rozczarował widownię de
biutujący w reprezentacji Poznania 
Wolski z AZS. Potrafi! on rozbić 
hakami’ podwójną gardę Thorsdor- 
fa 1 wygrać wysoko na punkty. 
Również Klattowi 'nie pomógł nie
szczelny bloking w walce z Wy
tykiem. W 2 1 3 rundzip wiele cięż
kich ciosów Polaka robiło na prze
ciwniku duże wrażenie.

ję&zcze jeden sukces przemyśla
nej taktyki Odniósł Nowak w spot
kaniu z Simonem. Niemiec dobrze 
pamięta ring poznański, kiedy sil
ne ciosy Ponanty spadały na niego

Zwycięstwo bokserów 
Szczecina w Stralsundzie
STRALSUND, 10.1Ż (obsl. wl.). — 

Bawiąca w NRD bokserolca repre- 
zt-nlacja Szczecina, rozegrała dru
gie spotkanie w. Stralsundzie. 1 rc- 
wanżuiąc się ża sobotnią porażkę, 
Wygrała 'ona z reprezentacją -Ro- 
stneka 12:6. ‘ ,

Najlepszą walkę stoczył Jan Pin- 
skł z Flclupm, zwyciężając zdecy
dowanie na punkty. Polacy oddali 
punkty bez walki w wadze kogy- i 
olej, natomiast Niemcy w wadze' 
lekkiej. ,

Wyniki pozostałych walk (na 
pierwszym miejscu gotpodarre) 5 
Hrydenrekh wygrał z Kazmlercza- 
klem, Lantner przegrał z Sokołow
skim, Centner zremisował z Józe
fem Pińskim, Nakros przegrał z 
Sadowskim. Rtsch zremisował z 
Martyniukiem, Barthel pokonał 
prrez t.k.o w 3 r. Gutowskiego» 
Miller przegrał , z Drewlczem.

Rostock - Szczecin 12:8
ROSTOCK, 9.12. (obsl. wł.). Re

wanżowy mecz bokse-skl Rostock- 
— Szczecin zakończył się wyni
kiem 12 8 dla gospodarzy; wyraź- 
nie skrzywdzeni zostali przez sę
dziów: Frącik, Bargiel i Sokołow
ski, którzy mieli wygrane walki. 
Bohaterami meczu byli bracia. Jo
zef l Jan Pińscy; obydwaj on! 
odnieśli zdecydowane zwycięstwa.

WYNIKI (na pierwszym miejscu 
Rostock) Slgers pokonał Kaźmier, 
czaka, Sass, uznany został za zwy
cięzcę Frąclka, Piontkowi przyzna
no remis w walce z Sokołowskim, 
Stubbe pokonał żurańsklegó, Kla
ster uległ Józefowi Pińskiemu. 
Donner ’ został • „zdemolowany'1 
przez Jana Pińskiego, Saukemu 
f>rzvznano ‘zwycięstwo nad Bargle- 
em. Malinowski przegrał z Har- 

tyniuklem. Bartel pokonał Zieliń- 
skleso. Hazan zremisował z Dre- 
wiczem.

Meldunki z zagranicy
PRAGA, 11.12 (tel. wł.). Spartak 

Praga — ZSRR B 0:5 (0:2; 0:2. 0:lł. 
Bramki zdobyli Nowożyłow — 2. 
Grebenikow, Wołków, | Łoktjew. 
SdzlowaM Wilkert 1 Oeberg (Szwe 
cja).

Na stadionie Zimowym w Pradze 
odbył się we wtorek mecz hokeje 
wy miedzy reprezentacją B ZSRF 
l zespołem Spartaka Praga. Gospo 
darze ośłablenl brakiem pięciu za
wodników, - którzy wyjechali . z 
pierwszą reprezentacja CSR do 
Moskwy ulegli lepiej’ grającym go 
śclóm. Hokeiści. ZSRR byli Szybsi 
dokładniej kombinowali. Narzucili 
też od początku spotkania szybkie 
tempo, które wytrzymali do koń 
ca.

Kolejny, • swój mocz na terenie 
CSR rozegrała hokeiści ZSRR w 
czwartek w Ostrawie z reprezenta 
cją juniorów CSR.

MOSKWA, 11,12 (tel. wł.). Pro 
Jektowąne na wtorek wieczorem 
spotkanie hokejowe ZSRR — CSR 
Moskwie zostało przełożone na śro 
de. W tym -samym dniu odbędzie 
się uroczyste otwarcie nowego sta
dionu lodowego na Lużnlkaćh.

PRAGA. W Bratysławie odbył się 
w poniedziałek mecz hokejowy 
między reprezentacją juniorów 
CSR i - zawodową drużyną YHHC 
Haac, zakończony zwycięstwem 
gospodarzy S:7 (1:3, 3:1. 4:3).

Spotkanie hokeistów reprezenta
cji B ZSRR z Banlkiem Chomutov 
zakończyło się wynikiem remlso-

BERLIN, Reprezentacja koszyka
rzy Teheranu przegrała w Mona
chium z dwukrotnym mistrzem
NRF miejscową’ drużyną FC
Bayern 45:63 (26:24).

BRUKSELA, Mary Kok. Jako
pierwsza pływaczka europejska, u- 
zyskała na 200 m mot. czas po
niżej 2.48,0. W niedzielę na 25 m 
basenie w 1 Loewen przepłynęła 
ona ten dystans w 2.47.7. Wynik 
jej Jest nowym rekordem Europy, 
zaledwie o 3.3 sek. gorszym od 
rekordu świata Amerykanki Mann. 
W Europie najlepszy dotychczas 
wynik na tym dystansie należał 
do Niemki Langenau 1 wynosił 
2.48.8.

HAGA. . Pływaczki holenderskie, 
które nie startowały na Igrzyskach 
Olimpijskich w Melbourne znajdu
ją się wt wysokie] formie. Na za-
wodach w 
w sztafecie 
nym wynik

•Swolle uzyskały ono 
4x100 m st. zmień-

uskarżać na bóle głowy i mdłości, 
a po odwiezieniu go do szpitala 
zmarł >

RIO pE JANEIRO. Międzynarodo
wy turniej tenisowy w Rio wygra! 
Wło:h 'Fletrancell. pokonując w 
finale Szweda Darldssona 9:7, 6:2,

PARY2. Międzynarodowy tiirnlej
...------- Angers (Francja) wy-

zwycieżając Drobnego
tenisowy w 
srał Patty,

_____ Druga reprezentacja 
hokejowa NRF rozegrała w miej
scowości Walls mecz mlędzyna- 
rodowy z reprezentacją Szwajca
rii. zwyciężając 9:2 (3:1, 2:0, 4:1).

ZURICH.

NOWY JORK. Amerykański 
tyczkarz Graham otrzymał nagro
dę „za najlepszą postawę sporto
wa w roku oHmpilsMm", ufundo
waną przez grupę amerykańskich 
dziennikarzy. Graham zdobył w 
eliminacjach przedolimpijskich 
prawo wyjazdu do Melbourne, od
stąpił Jednak miejsce w reprezen
tacji swemu rywalowi Guttowskie- 
mu. z którym kilkakrotnie prze
grał 1 który miał większe szanse 
zdobycia medalu.

Koleżeńska postawa Grahama 
nagrodzona została również w in
ny sposób. Jego koledzy uniwer
syteccy | obywatele w Los Ange
les zebrali fundusz, który umoż
liwił Grahamowi wyjazd do Mel
bourne. aby znakomity tyczkars 
miał możność oglądać Igrzyska.

WIEDEŃ, W sezonie zimowym 
1956/57 Tyrol austriacki organizu
je na swoich terenach 107 imprez 
narciarskich, w tym .20 międzyna
rodowych. 7. Imprez FIS odbędą 
się następujące zawody: 30 grud
nia skoki w Berg-Isel. 19 i 20 sty
cznia zawody Hahnenkammrennen; 
19 i 20 marca VH zawody w See- 
feld. 27 I 28 kwietnia zawody na 
lodowcu Gurgler.

LYON. W mledzynarodowvm bie
gu na przełaj na trasie 7200 m 
pierwsze mielsce z czasem 22:47^0 
zajął.Ameur (Francja).

BRUKSELA. Spotkanie .enlsowe 
w rozgrywkach o Puchąr Króla

dl.a 20 drużyny represenMeh okrę 
g6w. Okręg katowicki, Jako naj- 
ai'lnle.1szy i najliczniejszy obeśle 
obozy dwoma drużynami.

5 DLA umożliwienia dobrym pił
karzom. nie grającym w dru- 

irnach mistrzowskich, rozwijania 
swych umiejętności kontynuowa
ne będą rozgrywki o puchar miast 
systemem dwóch spotkań: na wła
snym i obcym bo.sk u. Okręgowe 
7.w PN powinny postarać się o 
szerokie propagowanie tych sport- 
kań wśród młodzieży szkolnej, z 
iktórej przede wszystkim powinna 
sie mobl-z.ować publiczność obser
wującą zawody W tym celu kol
portaż biletów na te spotkana 
powinien być prowadzony za po 
średnlotwem szkół Dla zachęty, 
należałoby przyznać połowę wpły
wu ze sprzedaży biletów szkole, 
z przeznaczeniem .na Jel własne 
cele organlzacyjrio-sportowe.

DOGRYWKI (w w;,spadku wy- 
V niku nierozstrzygniętego), sto
sowane dotychczas, będą zljkwido. 
wane; nie można się bowiem zgo
dzić na tak wielki' wysiłek chłop
ca w okresie dojrzewania. W razie 
wynlltu remisowego, w celu wyło- 
nien.<a drużyny zwycięskiej, wpro
wadzone będą próby sprawności 
technicznej, na przykład pięć rzu
tów karnych. Szczegółowy regula
min prób sprawności technicznej 
opracuje Rada Trenerów.

PIERWSZE I DRUGIE KOŁKA 
OLIMPIJSKIE ,

a) Nadawanie „kółek olimpij
skich." należy traktować lako o-

Warsz-awy-miasta. Nadfc 
otrzymali gracze zesp.uó 
zakwal.fikowały się do 
łów rcagrywek o puch; 
wodztwa oraz mistn^owah 
cem.stiwwskie zespoły j 
dy SKS i Spartakiady 2 
Ogółem pierwsze kolko

roje-

olrmpij-
ak.e otrzymało około fioo piłkarzy.

Jednakże praktyka pokazała, ze 
dotychczasowy regulamin zdoby
wania kolek olimpijskich nte daje 
gwarancji, że wyróżnienie otrzy
mali najlepsi zawodnicy. Przykład; 
m.Jitrzowski zespół B.ałegost/>ku 
może reprezentować niższy pozii»m 
ni z np. trzecia drużyna w tabeli

różmee.
Aby wyrównać te 

es w pi-zyznawawu
p.erwszego kołka olbmp Jskiego bę 
dzie przedłużony dn 30 maja 1957 r

b) Drug e kółko olimpijskie
przyznawać będą specjalne kom sje 

— ------ Okręgowych Zw.dziiałające przy
PN, : 
skich,

złożone działaczy
kapitana okręgu oraz tre

nerów. .Kom-sje przyznawać będą 
drugie kółko olimpijskie posiada
czom pierwszego kółka, którzy’ w
okresie do 30 października 1957 r. 
wyróżnią się swym poziomem oraz 
będą brali udział w zawodach o 
mistrzostwo juniorów, względnie 
klasy A uczestnicząc.* nte mniej, 
niż w połowie wszystkich spotkań
Istnieje projekt, aby do oceny 

gracza, typowanego na drugie kół. 
ko '■ olimpijskie, dołączać próby 
sprawności fizycznej, względnie in. 
ne próby, które zostaną opracowa
ne w porozumieniu z Radą Tre
nerów.

W najbliższym czasie sporządzo
ne będą listy imćenne • wszystkeh 
„kółkowiczów". Listy rozesłane bę
dą do Okręgów, które obowiązane

c) Dla trenerów (jednego lub 
kilku), którzy wykażą się naj- 
wiekrzą ilością zrwodn.ków — re- 
pi-ezenuntow Polski w roku 1950. 
wychuft anych spośród „kółkowi- 
czow. poddanych ich opece, prze-
widziane są 
dcicgowan.a

nagrody
ich

porrtao.

Sprawa
na Olimpiadą w 
ta wymaga jesz-

krajów o klimacie Uk surowym, 
jak nasz. Nie rzadko do kwietnia 
trwa w Polsce jeszcze zima Na 
to Jednakże nie ma rady, trzeba 
wcześmej rozpocząć przygotowa
nia. Bloi-ąc te sprawy pod uwagę 
Komisja Młodzieżowa projektuje 
wysłanie wyselekcjonowanej już 
drużyny juniorów na dwutygod
niowy obóz przygotowawczy do 
jednego z krajów demokracji lu
dowej o klmnacie znacznie łagod
niejszym, niż w Polsce.

SEKCJE MŁODZIEtOWB 
W KLUBACH

lepszy od rekordu światowego re
prezentacyjnej sztafety węgier
skiej. Sztafeta holenderska płynę
ła w zestawieniu: de Korte 
(grzbiet) — 1.14,9, den Haan 
(klas.) — 1.20.0. Lagerberg (mot.i 
— 1.14.3 I Gastelaars (dow.) ~

Szwedzkiego Belgia — Finlandia 
zakończyły się zwycięstwem go
spodarzy 3:2. Wyniki cler: Falo 

— Mezzl (Bi — 3:6. 6:4, 3:6, 
7:5, 6:0; Brichant (B) — Nwssonen 
(Fi — 0:6, 4:6, 7:5, 6:2, .6:2; Bri
chant. Washer — Falo, Nyyssonen 
—■ 6:1. 6:4. 6:4: Brichant*’— Salo 

fssonen «Jamar (B)

cze uzgodnienia ż PKO1. który — 
jak doLychcz.Bs — wykazuje wiele 
zrozum.erua dla tej akcj..

KWIECIEŃ 1957 
— MISTRZOSTWA EUROPY

Przygotowania do mistrzostw 
Europv juniorów w kwietniu 
1957 r' rozpoczęto już jesienlą br. 
Specjalna grupa, złożona z dzała- 
czy Sekcji Młodzieżowej i człon
ków Rndy Trenerów wyselekcjo
nowała jesiemą br. do kadry ju-
morów zawodników tym:
z Chorzowa 10, z Gliwic i Krako
wa

sza

po 3, z Poznania i Byto- 
po 3, z Warszawy 1 Kall- 

po 2. z Rzeszowa, Katowic, 
•a. Lubania, środy Śląskiej.

Kluczborka. Łodzi, Pabianic, Pio
nek. Wrocławia i Opola — po 1.

Miejsca zam.eszkan:a kadrowi- 
czów obejmują niema! całą Pol- 
nkę, co bardzo utrudnia organi
zację i kontrolę pracy. Tym wiek 
szy nacisk położyć należy na zo-
bowiązanie
należą kadrowioze

klubfrv. do któryC-
aby sumiennie

wyw.ązały' się z opiekł, pomocy 
i kontroli pracy kadrowiczów. Gra
cze wyznaczeni do kadry, maja 
obowiązek systematycznej pracy w 
okresie całej zimy (ze specjalnym 
naciskiem na kondycję), tak aby
Już w dniach marca
znaleźć się w pełni formy.

Trzeba zaznaczyć, że data mi
strzostw Europy (okres Wielkiej* 
nocy 1957 r., zapewne w Hlszpaętfd). 
nie jest, dogodny dla zawodników

Właściwe 1 sumienne wykonanie 
' nakreślonych zadań w okresie bie
żącym 1 w przyszłości wymaga, 
również pewnych posunięć forma!, 
nych. Jednym z n-ch będzie wsta
wienie do - projektu statutu Pol
skiego Związku Piłki Nożnej 
punktu, precyzującego zadania i 
cele Kornel Młodzieżowej.

Jednocześnie w projekcie wzor
cowego statutu samodzielnego klu
bu sportowego umieszczony będzie 
punkt, mówiący .o obowiązku or
ganizowania i działania Kornej. 
Młodzieżowej . klubu, mającej na 
celu tworzenie I opiekowanie sę 
drużynam. trampkarzy i juniorów

Na kierowników Komisji MłO' 
(Szieżowyeh nalefcy specjalni tro
skliwie dobierać ludzi. PowinrU 
to być dz.ałącze bardzo doświad
czeni, o dużym autorytecie osobi
stym. W Komisjach Młodzieżo? 
wych będą mieli statutowe za
gwarantowane miejsce przedstawi, 
ciele Rady Trenerów i Poradn. 
Sportowych oraz kierownicy Wych 
Flizy cznsgo Wydzi a! ów ośw. at y 
Prezydium Wojewódzkich Rad Na
rodowych.

Tak w skrócie wyglądają plany 
organizacyjne r sportowe na naj
bliższą przyszłość. Oczywiście, same 
plany nie , wystarczą, trzeba je 
realizować. A dc prawidłowej rea.- 
Uzacji dobrych planów* niezbędni 
są uczciwi, oddani dla sportu lu- 
dzie.

I. Grabowski

. Nie wiadomo Jednak, czy wynik 
, ten zostanie uznany oflclalnle zb 
; rekord świata, gdyż Holenderkl 
: nie płynęły na basenie 50-metro- 
' wym, Jak tego wymagają nowe 
, przepisy’ .Międzynarodowego Związ

ku Pływackiego. •

BERLIN. W Bremie sztafeta’ 
mlelscowych pływaczek poprawiła 
o 5.9 sek. rekord Niemiec na 
4x 200 m stylem klas, przepływa
jąc dystans w 10.55,5.

GENEWA. Bokserski mistrz Śwla- 
ta w wadze kogucie! — Włoch 

. Marlo Sagata uzyskał zaledwie re
mis w lu«rundowe.| walce z fran 
cusklm pięściarzem. zawodowym 
Tartari.

MELBOURNE. W flnalć między
narodowych mistrzostw tenisowych 
połudn. Australii, rozegranych 
w Adelaldzle, spotkali się Już dru
gi raz w tym Toku dwaj najwięk
si rywale. Australijczycy Hoad I 
RosewalL Podobnie jak na mi
strzostwach USA w Forest - H1H« 
pojedynek wygrał Rossm all, zwy
ciężając Hoada w stosunku 6:'1 
7:5, 6:1. Finał, gry pojedvnczel 
kobiet był, w przeclw|eńs«ie dó 
finału męskiego, czysto amerrkań- 
skl i zakończył sle zwycięstwem 
fenomenalnej Murzynki Althel Gib
son and Shirley Fry 8 6. 7;5.

LONDYN. Mistrzem tenisowym 
Anglii w hali został Austriak Fre
dy Huber. wygrywalac finał 7 
Geoffrey Pal$h'7:3, 7 5, 7:9 6-4 
Tytuł mistrzyni zdobyła Angielka 
Angela Buxton. blj*c swą rodacz
kę Ann Shilcock 6:2, 6:2. Mlstr’O- 
stwa odbyły się w Quenns-cluble.

KOPENHAGA. Po spotkaniu plef'- 
ciarzy dwóch •'duńskich klubów ’ 
>óenderbor-Focholt. zmarł w szpi
talu znokautowany zawodnik 
Christian Joergensen. Joergensen 
przyszedł bardzo szybko do siebie 
po nokaucie 1. pozostał do końca 
meczu na sali Jako widz. Dopiero 
jąo. kilku godziwK. : z&szaL

ZURYCH. W Lucernie zmarł w 
wleKU 27 lat mistrz olimpijski w 
ćwiczeniach na poręczach w Hel
sinkach 1952 r. Szwajcar Hans 
Eugster.

NOWY JORK. Znany amerykań-. 
ski tenisista Art - Larsen uległ w 
Castro Valley wypadkowi, po któ
rym musiał sle poddać trepanacji 
czaszki. Stan Larsena jest ciężki,

!lYCH-. MlstrżtJstwa świata w 
ież. «obklej kobiet odbędą sla 
91 10 lutego 1957 r, w Davos 
(Szwajcaria!.

.Do Pingpongowych 
mistrzostw świata, w dniach 7—15 
marca w Sztokholmie, zgłosiło sle dotychczas Już 25 krajów. ’ 

odwołanie w o- 
5 JX!.CMU mistrzostw Europy 
nnniAi łl,c£P' ^wlńzek Austriacki

J vy" >'s°koścl 70.000 
jv- 5w,?i k<'*re odwoła-
Pieta Oizasarinlając to na-
Euo polityczną) ss: ,.'n-
?!!?’ Francja. Holandia, Belgia
(■uksemSurg 1 Hiszpania. “'S1’'.

Tragiczny zgen
działacza sportowego

towy _ WII^Blm. Kozók. SpOr' 
prawJ~iwioWenL^ "‘''■'Mywfcmowl I 
Wilhelm KorohPz7s'°*łHOh^

-
t priWifni mL? On:’rErn«« 1 P°4'
działacza okry, K?Ob?rzyk‘adne'’0 

■“«rtowców.



& WV1 w boksie zawodowym
O MIANO najlepszego sportowca

XVI Igrzysk ubiegają się; ame. 
rykańskl spr.-.tcr Bouby .„otrow, 
australijski pływak Murray Rosę 
(obaj zdobyli po trzy złote medale 
oraz repreze r.ani ZSRR — Kuc. 
który wręnl 3.001 I 10 000 m. Wśród 
kobiet tytuł In nalrżr się s-wl-ter- 
ce aust-nlljsklej Bettv Cuthbzrt, 
która wygrała 100 I 20) m oraz bie
gła w zwycięskl-l sztafecie 4x106 m-

sukcesy Nr 156 $ Warszawa 12.XII.19M r.

odnieśli nasi olimpijczycy
© ©

Najlepszy w-nllt w stosunku dr 
liczby ludności uzyskała Australia, 
która mi’jr zaledwie t,j mit lud
ności zdobyli larzrl» U złotych me-

syfikacji trzecie niHjsce za 
USA.

ZSRR ।

Największą nlesmdzlmkę 
Meksykanin ranili?, któ"y 
mai 3n-ltHni' «mordę ( 
■kokach z wieży.

przeto-
SA w

Dokończenie ze str. 1
' wano zastanaw.ające wyniki. 
By:a to sportowo chyba naj-
wspanialsza

Najbardziej nieprzyjemnym nle- 
porozumi°niem była dyskwalHIflka» 
cja Anglika Brashera. Po proteście 
Anglików, przewrócono mu tvtiP 
mhtrzi nlimnlj-.klrę?. który tak 
d-l^lnlp wvwalrzyi i złoty medal w 
biegu na 30'in m z przeszkodami.

nie można zaprzeć, 
wielu sportowców,

Olimpiada. Tego
yc. Było tu 
którzy sta-

świadczall w każdej niemal 
rozmowie:

— Złączyliście nas, zbrata
liście nawet najbardziej po- 
waśnionych. Jeszcze nigdy Po
lonia australijska nie stanowi
ła tak zwartej całości. Podali

i reprezentacja zrobiła 
znaczn.e w.ęcej niż oczekiwano

zmia

Jednrm z

nowili żywe pomniki sportu — 
uważam byli za uosobienie idei 
olimpijskiej. Laszlo Papp, Ri- _ _ __
chards. Strickland, Gerewich I sjĘ nje znau. czuliśmy się tak 

I bardzo jedną rodziną z wami,

sobie przez was I przy was rę
ce ludzie, którzy latami nie roz
mawiali ze sobą lub w ogolę

i żądano od niej.
Jakżeż ogólny bilans tej O- 

limpiady różni się od Helsinek. 
Wracaliśmy wtedy do kraju z 
goryczą Wiedzieliśmy, ze po
pełniono wiele błędów, że kie-

wiele, | Angeles. Do pracy nad 
nami, nad głębszą poprawą w
sporcie, nad urzeczywistnieniem 
prawdziwej dobrowolności i 
praworządności w sporcie nie 
przystąpimy skwaszeni niepo 
wodzen ami. A to jest najważ
niejsze. bo daje nowe siły, no 
wą otuchę do pracy, pozwala

rdzl-J uerhmwch |

— ludzie potrafiący caiymi la 
tami utrzymać najwyższą for- 

caiym: latami pozostać
lawod.ilków óyl Jack Davls (USA), n.ezwyciężonymi.

1 naszymi braćmi z Macierzy.
I Nie wiemy jak było w in 
nych grupach narodowościo-

Bylv tu konkurencje stano- i wych. ale Polacy byli tu na- 
w.ąze prawdziwą basn sportu i prawdę Polakami spod jednego 
f antastyczny rzut oszczepem | sztandaru. Front Narodowy na- 
Danielsena, zawody pływackie ! brał tu najpełniejszego wyrazu 
o poziomie zaskakującym naj-i Funkcjonariusze polscy, którzy 
___i____ _ u ^tirntoi eta łfflneili dn urenfMnmrv kia-większych fachowców, turniejwięKszycn laciiowtuw. luumy 
szaulowy tak romantyczny 1 za-

1 razem dramatyczny. Dwa zwy- 
I męstwa Kuca, fenomenalne wy
niki sztafet w ostatnim dniu

I lekkoatletyki. Zwymęstu. o Mi-
mouna maratonie, najbar 

zwycię-1 dziej przekonywające 
stwo Olimpiady, jakie Duńska

i odniosła w skoxu w dal. Ostat
ni dzień zawodów gimnastycz

। nych i występ Polek, które mo 
i im' zdaniem, niesteiy nie decy- 
' iłującym, w ćwiczeniach z przy-
rządami stanowiły wielką kia
se i tylko zwykła złośliwość
ludzka pozbawiła je pierwszego 
m.ejsca.

To były wspaniałe momenty 
XVI Olimpiady.

SZABLIŚCI — 
BOHATERAMI

się zgłosili do współpracy, kia-
rowcy polskich samochodów. 
tłumacz0 i pomocnicy chodzili 
w takich samych mundurach 
olimpijskich jak nasi zawodni
cy i byli z tego bardzo dumni 
A w ogóle już po kilku dniach 
wszyscy byli na ty.

DZIŚ I PRZED 
CZTEREMA LATY

Wypadki Jakie zaszły u nas
w kraju były żywo komento
wane, gazety rozsza-pywano 
podczas czytania. Wszyscy wy
rażali się z największym en
tuzjazmem o zmianach jakie 
zaszły w Polsce. A zdrowie Go
mułki było spełniane przez 
licznych Polaków, którym sło
wo komunizm Jest bardzo obce. 
Wydaje się, że skromna nasza

Jack Davls
Fot. J. Zmarzllk

rekordzlsta świata na 110 m ppl 
który po pr/„g anym biegi powie» 
dział do Calhnunn: „Czekałem na tę

niej przez 4 lata 
leni się pokonać, starcie..

b’’ł faworytem w Helsinkach. « 
t«m również nie zdobył upragnio
nego złotego medalu.

N? Ibnrdzlr I nlesnodzi rwane zwy* 
lęstwo na Igrzyskach odniósł lr- 
andczyk Dolanry w bingu na 1500

Landy
tym biegu spodziewanej roli.

odegrał w

Największe faux pas miało mlej- 
Bco podczas uroczystości na stadio
nie Cricket Gronnrl. kiedy zamiast 
flagi Formozy wciągnięto na maszt 
flagę Chin Ludowych.

*
Największą szrzrrość wśród zwy- 

clęzrów okazał Jenklna (USA), gdy 
po wygraniu 400 m powiedział: 
„Oczywiście, Jestem bardzo szczę
śliwy, ale l.ou Jones dużo lepiej

Za no.I hardzi ej reprezentacyjny 
zespół uwawji Amerykanie swoje 
glmnastyczkl, które choć nie wy
grały żadnej konkurencji — były 
oklaskiwane za zgmbność 1 urodę.

Najmniej udany byl występ pię
ściarzy amerykańskich, Maekawy I 
Smitha, którzy przebyli do Mel
bourne prav. io 20.000 km, by... od
paść na wadze.

*
Trener lekkoatletów węgierskich 

Mlhaly Iglol, który w ciągu ostat
nich 5 lat wvchowal około 20 re
kordzistów świata, m. In. takich 
jak Iharos 1 Tabori, postanowił na 
pewien okres pozostać w Australii. 
O zgodę na pozostanie za granicą 
Iglol zwróci! się do rządu Kadara, 
lecz dotychczas nie otrzymał odpo
wiedzi.

LS-let.nl Iglol nie Jest jeszcze zde
cydowany, czy pozostanie w Au
stralii, czy też wyjedzie do Innego 
kraju. (M. in. starania o pozyska
nie go czrnlą Amerykanie). Węgier 
powiedział, że pracy trenerskiej bę
dzie się mógł poświecić jeszcze 
przez Jakieś io lat i, że chclalby 
tam trenować, gdzie będzie miał do 
tego najlepsze warunki.

Iglol sądzi, żo dolna granica wy
ników na mile powinna wynieść w 
najbliższym czasie 3.55,0, a więc o 
2,4 sok. poniżej obecnego rekordu 
świata Australijczyka Landy’ego. 
Zapytany, kto Jego zdaniem dokona 
tego, Iglol odpowiedział, że nowym 
rekordzistą może zostać każdy z 20

Nie ustrzegliśmy się my. Po 
lacy od rozczarowań. Wielu fa
worytów zawiodło. A może tyl
ko nam się tak zdawało, ze są 
oni faworytami. Ale zgrzeszyi 
by każdy, kto by twierdził, u 
Olimpiada me przyniosła nam 
sukcesów. 13 miejsce w klasy
fikacji drużynowej. 9 medali — 
to przecież dorobek bardzo du
ży. Trzeba pamiętać, iz wysła- 
l.śmy tu ekipę nieliczną, naj
bardziej wyselekcjonowaną.

Ważna Jest postawa osobista 
większości sportowców. Rzadko 
spotyka się tak zgraną, przy
jemną ekipę. Specjalne słowa 
uznania należą się naszj’m 
szablistom, moim zdaiiiem. 
prawdziwym bohaterom naszej 
reprezentacji olimpijskiej. Na
si szabliści stanowią nie tylko 
wielką klasę jako zawodnicy, 
ale przede wszystkim jako lu
dzie.

I to jest bardzo ważne. Nie 
na tym koniec rozważań olim 
pijskich, tematów i materiałów 
jest na lata

Ramy ilości słów Jakie mog
liśmy nadawać przez wspania
łą agencję Reutera zezwalały 
nam Jedynie na telegraficzne 
skróty. Chciałoby się wiele na
pisać o Krzesińskiej, o Sidle, 
□ ciężarowcach, kajakarzach, o 
wielu lekkoatletach, o człowie
ku mającym sokole oko i że
lazne nerwy — Smelczyńskim. 
No to wszystko przyjdzie czas 
po powrocie do kraju.

NAJTRUDNIEJSZY EGZAMIN 
— CELUJĄCO

Zdała nasze ekipa sportowa 
tutaj wiele trudnych egzami
nów. Przybliżyła przede wszyst
kim Ojczyznę do emigracji. Te
go nie zrobiłby najzdolniejszy 
dyplomata. najbardziej ko
sztowna i przeważnie nieudana 
propaganda.

Jeśli w pierwszych dniach za
rysowało się leciutkie niedo-
strzegalne „my •1 oni", jeśli

czołowych śrcdnlodystansowców
świata, gdvi wszyscy mają ku te
mu warunki.

pierwsze dni cechowała jakaś 
nieśmiałość i nie całkowitą uf
ność — to w miarę upływu cza
su stawaliśmy się jedną ca
łością. Nasi rodacy, działacze 
społeczni i polityczni, należą
cy do wielkiego wachlarza 
stronnictw politycznych z bar
dzo skrajnymi włącznie, o-

rown etwo nie dawało najlep- i wą otuchę do pracy, pozwala 
szego przykładu sportowcom.! spojrzeć na zamierzone dzieło 
że utopiono wiele pieniędzy do- I radośnie i z nadzieją A to jest 
słownie w biocie. Wstydziliś- przecież najważniejsze, do te- 
my s ę wszyscy, że wysłanie I go występ naszych sportowców 
tik licznej grupy nie dało żad- , w Melbourne na pewno bardzo
nych efektów ani sportowych 
ani propagandowych, że wszyst-
Kich napełniało 
smaku.

Jakże Inaczej 
leki jestem od

wrażenie

jest teraz, 
stawiania

nie-

Da- 
cen-

zurek i wygłaszania hymnów 
Wiem, że ieśli chodzi o wyniki 
sportowe, to spodziewaliśmy się 
nieco więcej, a szczególnie po 
pięściarzach, że ich sukcesy da
łyby nam miejsce w pierwszej 
dziesiątce państw świata Nie 
ma powodów do radosnego ho
sanna.

Olimpiada w Melbourne u- 
wypukllla wiele niedociągnięć, 
była ostatnim alarmem, że trze
ba wiele zmienić w systemie 
wychowania I treningu spor
towców. Nie wszystkich można 
tu ozłocić, ale ogólny obraz Jest 
dóbr?', nie mamy powodów do 
wstydu, zostawiliśmy dobre 
wrażenie i sympatię wśród 
Australijczyków I Polaków.

Do kraju nie wracamy z pu
stymi rękami. Padl rekord Los

się przyczynił.

WSPÓLNY JĘZYK 
Z DZIENNIKARZAMI

Osobiście muszę stwierdzić, 
iż poważnej zmianie uległ sto
sunek sportowców do dzienni
karzy. przedstawicieli . opinii 
publicznej. O ile w Helsinkach 
nie zawsze potrafiliśmy znaleźć 
wspólny język, o ile często się 
'darżało, iż trenerzy i dz-lalacze
upatrywali wrogów w tych,
którzy o nich piszą 1 taką o 
pimę rozsiewali wśród zawod
ników. o tyle tutaj w Melbour
ne stanowiliśmy dość zgraną i 
ułatwiającą sobie nawzajem 
życie paczkę. Oczywiście, nie 
ze wszystkimi było tak dobrze 
i nie wszyscy jeszcze zrozumieli 
na czym polega sport.

Tak więc kończąc naszą pra
cę w Melbourne mogę stwier
dzić, a zapewne zgodni są w 
tym ze mną inni koledzy spra
wozdawcy. iż Olimpiada w Mel
bourne była dla wszystkich 
przeżyciem wielkim i bardzo 
przyjemnym.

Ten nastrój, który ugrunto
wał się tutaj będziemy się 
wszyscy starali umacniać po 
powrocie do kraju. Tak, by w 
Rzymie już na pewno znaleźć 
się wśród dziesięciu najlepszych 
państw świata. W Melbourne 
byliśmy od tego osiągnięcia o 
krok. Trzynastka nie okaże sie 
chyba dla nas feralna. Bywają 
także dobre, solidne trzynast
ki.

Na tym więc kończymy naszą 
służbę sprawozdawczą. Stara
liśmy się przez olimpijskie dni 
najiiczciwiej i najzwięźlej in
formować m łośników sportu w 
Polsce Czy udało sie nam na
sze zamierzenie w pełni zreali
zować? Jeśli zrobiliśmy to w 
takim stopniu jak sportowcy 
na arenach, to możemy sobie 
oogratulować Do widzenia w 
kraju, gdzie na lamach naszych 
gazet jeszcze nie raz. będziemy 
mieli okazję rozmawiać z na- 
szymi czytelnikami o wielkiej 
Olimpiadzie w Melbourne.

Jerzy Zmarzllk

Fot. E. WarmińskiShirley Strickland

8 lat w służbie
królowej sportu

Uta liczyła skromna austra-13 .— ---------
njska nauczycielka Shirley Strlck-
land, kiedy stanęła po raz pierwszy 
na olimpijskim podium. Było to 
w Londynie w 1948 r. Od tego cza
su przeszło 8 lat, spędzonych na 
wyczerpujących treningach 1 za
wodach. Jeszcze dwukrotnie uczest
niczyła Strickland w następnych 
kolejnych Olimpiadach — w 1952 
roku w Helsinkach i w 1956 r. w 
Melbourne — oba razy zdobywa
jąc medale. Oprócz niej, sztuka 
ta udała się po wojnie ty-Iko Jesz
cze dwóm lekkoatletom: Francu-

zowi Mimoun 1 Amerykaninowi 
Rlchartlsowl.

zurycnsKi „Sport" sporządzi! cie- 
Kawe zestawienie najzasobniejszej 
w medale dziesiątki lekkoatletów 
świata w okresie powojennym, w 
Której pierwsze miejsce zajmuje 
właśnie strickland de la Hunty.

Strickland Australia (1941.

na sędziów

Krytyczne uwagi o organizacji
zawodów 81218028 w Melbourne
Prasa zagraniczna dość obszer

nie w loku XVI Igrzysk zajmo 
wala slq mankamentami organiza
cyjnymi jakie miały miejsce w
Melbourne.

Pomijając 
osiągnięciu 
olimpijskich 
tycznych. Ji 
niepomyślny
niemal ’ 
zwraca

wielką przeszkodę w 
lepszych wyników n« 

zawadach lekkoatle 
aką sanowi! chłód 1

wiatr, towarzyszący 
ysi kim konkurencjom.

się’ wszędzie uwagę na
drugi poważny mankament. tym 
poważniejszy, że zależny od lu
dzi, a mianowicie na organizacje 
zawodów Odbiegała ona daleko 
od wzorowej organizacji w Hel
sinkach, a chyba prześcignie ja 
pod każdym względem, organiza
cja XVII Igrzysk w Rzymie.

Jednym z błędów organizatorów 
było ustalenie śmiesznych mini
mów eliminacyjnych. Dowodziły 
one kompletnej w tym przedmio
cie Ignorancji ze strony funkcjona. 
riuszy IAAF (Mi-ędzynarodowej 
Federacji Lekkoa‘letyczne.1). Tyl
ko dzięki niedużej stosunkowo 
ilości uczestników zawdzięczać 
można, że przeprowadzenie zawo-

W pierwszych dniach zawodów, 
których program bjT wypelntonj- 
przeważnie biegami długodystan
sowymi. nie zakomunikowano ani 
jednego międzyczasu, jak również 
nie ogłaszano Ilości okrążeń, które 
pozostały do przebycia, a tablica 
na której oznaczano okrążenia 
Już przebyte, była ustawiona ty
łem do trybun.

Sędziowe poszczególnych konku
rencji bvli irytująco powolni. Dla 
przrkładu: skoczkowie wzwyz
mieli prawo skakać dopiero wte
dy. kiedy na tablicy ukazywał się 
Ich numer (a trzeba zaznaczyć, że 
numery ukazywały się bez 
uwzględnienia nieobecnych, zgło
szonych uprzednio, skoczków), w 
ten sposób np. pierwsza tura 
skoków na wysokości 1.70 trwała 
45 minut, mimo że brał w niej 
udział... tvlko Jeden zawodnik. 
Sędziowie nie wiedzieli również 
od Jakiej wysokości zamierzają 
poszczególni zawodnicy rozpocząć
swe skoki.

Wiele pozostawiało do życzenia 
----- —---------- —---- Uwydat-

dów zmieściło się w
nym czasie. W 
program Igrzysk 
pletne fiasko.

zaplanowa 
wypadku

poniósłby kom-

także mierzenie czasu, 
nlło się to szczególnie .. 
na 100 m. w którym zwycięzca 
Morrow 1 drugi na mecie Baker

Bardzo przeciętna była także 
Organizacja pod względem tech
nicznym. , ..

Uderzała niezwykła powolność 
dość kiepskich starterów.

Psuła się nieustannie tablica z 
elektrycznie wyświetlanymi cyfra
mi Jpl wielkim niedostatkiem 
bvł ponadto fakt, że wskazywała 
jylko czasy pierwszej^ trójki. 1

otrzymali ten sam czas, mimo że 
Morrow mlat nad swym rywalem 
przewagą ok. 1 metra.

Szczytem wszystkiego Jest chy
ba bieg na 10.000 m. Wynik tej 
konkurencji został oficjalnie sko
rygowany dopiero po 0 dniach, a 
nie Jest wcale takie pewne czy po 
tej poprawce Jest on zgodny z 
rzeczywistością.

Przeliczanie stóp na metry ule
gało również najbardziąj fanta
zyjnym przemianom. |

M listopad» w Chlcigo iOTtit i«- 
początkowany nowy rozdział w hi
storii zawodowego boksu ,£,viato 
wego, W tradycyjnym • spotkaniu o 
koronę mistrza świata w■■ wadze 
ciężkiej stanęli na ringu dwaj Mu
rzyni 21-letnl mistrz oiimpljskl * 
wadze średniej Kloyd Patterson. I 
weteran bokserów zawodowych, w- 
,etni wvga Archle . Moore. .Stawka 
bvła duża; objęcie berła po wyco
faniu się z „wielkiej gry" 
nainego władcy tytułu, Kocky Mar
ciano. '

Od prawie 20 lat przedstawiciela 
czarnej rasy odgrywają w wadź’ 
ciężkiej dominującą rolę. Po 
Louisie, .który zdooył tytuł w IW]

| „panował" w wadź! ciężkiej ' 
■Jo r. 19'9. . tytuł przejął Ezzard 
Charles, a. w 1A31 r’ Jersey Jot 
Walcott, . Dopiero- w 1©>2 r. • RocUy 
Marciano . przerwał „czarną ’ pas.1? 
i jako pierwszv od t5 ląt biały b^' 
kser zdetronizował Walcotta, ooel' 
'■nując po nim tytuł.

Od pierwszego oficjalnego meczu 
i .tytuł, który odbył sie 8 
1839 r. w Richburgu (Missisipi) 19 
Pięściarzy uzyskaro tytuły «mistrzów 
v wadze ciężkiej. Floyd PaUe«pn- 
jwycleżając w • piątek 30 listopada 
wego- doświadczonego przeciwnika 
Vchie Moore, mającego na koncie 
10-letnlej kariery zawodowej- 15J 
walk, w tym 131 zwycięskich. « W 
zwycięstw uzyskanych przez no. 
kaut. został dwudziestym z kolei 
mistrzem zawodowym świata.

Kledv Patterson -zdobył w Helsin
kach w 1952 r. tytuł mistrza olim- 
oijsklego w wadze średniej, nik
nie podejrzewał, • że ten • -ij-letni 
skromnv chłopiec murzyński będzie 
się po 4 latach ubiegał o tytuł za
wodowego mistrza świata wł wadze 
ciężkiej'i o związane z posiada
niem tego tytułu milionowe., docho
dy. Źe tak się stało — Jest dowo
dem nie tylko wyjątkowej zręczno, 
ści' jego managera d’A.mato, k‘ory 
orowadził swego .‘.klienta” umiejęt
nie przez panującą w boksie zawo
dowym USA dżunglę Intryg i pod 
stępów.

Patterson stoczył w swej zawodo
wej karierze 30 walk. Wygrał 29 - 
w-tym 21.przez nokaut. Dowodź’ 
to m. In. wysokiej klasy, precyzj- 
no' i talentu młodego pięściarza 
Dowodzi to także wysokiego pozio-i

MFT.BOURNE, 19.12 (raiU"d’lekopI- 
sem). Sędziowanie olimpijskich za
wodów gimnastycznych wywołało 
wśród fachowców wlel» komenta
rzy. Kierownicy i trenerzy więk
szość! drużyn, m. In. I Polski, 
mieli poważne zastrzeżenia do eę- 
dzlów I Ich pracy, zarzueająe omył
ki 1 stronniczość.

Trener gimnastyków Kanady, któ
rego zdanie można uważać o tyle 
sa bezstronne, że nie był on zainte
resowany w punktacji zespołowej, 
Jest zdania, że sędziowanie było de-

1052, 1936) — 7 medali (3 zl, 1-8Fi 
3 2brz’atopek — CSR (1948, 1952) — 
3 medali (4 zl, 1 sr.);

3. Mhltfield — USA (1948, 1952) — 
5 medali (3 z!, 1 srebrn., 1 br.);

4. Dlllard — USA (1948, 1952) — 
4 medale (4 z!.);

5. Mimoun — Fr. (1948. 1952, 1956) 
— 4 medale (1 zl, 3 sr.);

6. Wint — Jamajka (1949, 1952) — 
4 medale (2 zl, 2 sr.);

7. McKenlev — Jamajka (1918, 1952)

rydujacym czynnikiem, 
strzygnąl o ostatecznej 
drużyn.

który ror- 
kolejnośei

3 medaJe (2 zł, i sr.):
Richards USA <19*8, 1952,

Nie Istniała w ogóle Informacja 
prasowa, a dziennikarze byli trak
towani częstokroć z zastanawia
jąca oboje.tńośclą, a nawet wręcz 
pogardliwie. I tu war[o dla ilu
stracji przytoczyć Jeden z „kwiat
ków" tzw. „serwisu" prasowego. 
Na klasyfikacje 6 'pierwszych 
miejsc w biegu na 10.000 m z po
daniem czasów zaledwie pierw
szych trzech zawodników trzeba 
było czekać 4 godziny!

Co orawda pod koniec, po nie
zliczonych reklamacjach ze strony 
przedstawicieli prasy sportowej, 
informacja poprawiła się nieco, 
ale lej poziom pozostał nadal bar
dzo mierny. Nie można się było 
np doprosić szczegółów poszczegól
nych konkurencji technicznych. 
Trzeba było samemu przeglądać i 
wynotowrwać z protokołów prze
bieg każdej serii prób, co w prak
tyce uniemożliwiało natychmlasto 
we szczegółowe omówienie przebie. 
gu zmagań w poszczególnych kon
kurencjach. , „

Trzeba z przykrością stwierdzić, 
że tak, Jak samo Melbourne, o 
którym nasz sprawozdawca, red. 
Zmarzllk Już w pierwszych swych 
korespondecjach donosił, ze przj-- 
pomlna raczej jakąś wielka pół- 
wteś. pól-miasto, .nie zdało swego 
egzaminu pod względem'i możliwo
ści komunikacyjnych • przy tak 
wielkim napływie gości — tak 
samo organizacja zawodów lek
koatletycznych nie stała na po
ziomie godnym największego wy
darzenia sportowego.

Na podstawie doniesień prasy

19561 — 3 medale (2 zł, 1 sr.);
9. Morrow — USA (1936) — 3 me

dale (3 zł.);
10. Cuthhert — Australia (1956) — 

3 medale (3 zł).
Na 10 zawodników najwięcej, bo 

4 przypada na USA, na Austral ę 
J Jamajkę po 2, na CSR I Francje 
po 1. Jedyne 2 kobiety w tym 
zestawieniu pochodzą z Australii — 
z kraju, słynącego z niedoboru ko
biet.

— Myślę — powiedział treser Ka
nady — te gimnastycy radzieccy są 
rzeczywiście najwyższą klasą świa
tową, zwłaszcza w ćwiczeniach na 
poręczach i kółkach. Mimo to >4* 
dze. te w innych konkurencjach o- 
trzymywali zbyt wysokie noty.

Trener Japończyków Jest wręcz 
rozżalony na sędziów, twierdząc, 
te tylko oni odebrali jego drużynie 
złoty medal.

Jedynle przewodniczący Francu
skiej Federacji Gimnastycznej bro
ni arbitrów. — Sędziowie są prze
cież tylko omylnymi ludźmi. Trze
ba pamiętać, że sędziowanie . Jest 
ciężka praca. Po kilku dniach oczy 
1 umysły są Już zmęczone.

zagranicznej opracowała
’ £. Cungę <

21 ląt, 1.82 wzrostu, 82 kg wagi. 18-Ietnia żona Sandra, która 
urodziła córeczkę w dniu zdobycia przez niego tytułu mistrza 
świata — oto osobiste „akcesoria" Floyda Pattersona, przerwa, 
nego ż racji1 swej. niezwykłej zwinności ■ i wspanialej pracy 
nóg „Brooklyn Panther" lub „Kangaróo Kid" („pantera Erp> 

klynu" lub „miody kangur") rot. „The Ring'; /

mu konkurencji bokserskich, na 
Tgrzvskach 1952 r„ z których wyszli 
oprócz Pattersona tacy zawodowcy 
światowej marki, jak Ham.a, Sanders 
inni. Doniesienia naszego specjal-

Pozując do tego „karnawałowego" zdjęcia 42-letnl Archle. przy
znający się niczym ' starzejąca się dlwa operetkowa tylko do. 
39-ciu, nie przeczuwał zapewne porażki, której doznał z zabój

czego ciosu swego przeciwnika rot. ,.The Ring"

nego wysłannika do Melbourne, 
red. Zmarzlika nie św-ladczą o tym, 
ze- tegoroczne Igrzyska sianą, się 
również źródłem, z którego liądą 
czerpać pełną garścią managerzy 
boksu zawodowego. Mistrzom ’ z 
Melbourne brakuje Jednak wiele 
do poziomu Ich kolegów z Helsi
nek.

..Staremu" Archle
tricki Jego bogatego

nie pomogły 
) repertuaru.

Szvbki Jak wicher puncher Patter
son. któremu fachowcy przepowia
dają karierę nowego Joe Louisa, po- 
zwolił mu na walkę tylko przez I 
rundy. W piątej potężny nokaut 
zwalił Moore’a na deski. '■ *

Bvl to 6 nokaut w jego karierze. 
Ostatni, przed spotkaniem z Pat- 
tersonem. doslęgnął go z ręki Koc
cy Marciano przed rokiem, w_l 
rundzie zaciętej walki.

Zwycięstwo Pattersona odbiło się 
głośnym echem w Ameryce I... -w 
Melbourne, gdzie w tym samym 
czasie książę Edynburga wieńczył 
olimpijskim laurem skronie mistrza 
wagi ciężkiej białego 28-letni’5o 
porucznika armii USA Petera Ra. 
demachera.

Rekord świata
ciężarowca ESI

MELBOURNE. 10,12 (radlcdaleko* 
pisem). Podczas iowarzysKlego 
spotkań^ USA — ZSRR w potno- 
szeniu ciężarów James Gcorge 
(USAł poprawił w 'radze póklęt- 
Mej rekord świata w podrzucie 
wynikiem 176 kg Poprzedni rekord 
naleiał do Amerykanina Kono ;er 
175 kz. I ustanowiony był ostatnio 
na Igrzyskach. W wadze ciężkiej 
Miedwiedlew (ZSRR) pobił w ^P-* 
boju własny rekord krajowy — 
485 kg. ______________ 1,

0 olimpijskim starcie gimnastyczel

bez... malkontenctwa
OBJAW to dość pospolity, że lu

dzie często sami nie wiedzą, 
czego, chcą. Przykłady? Niedaleko 

szukając — glmnastyczkl. Wyjazd 
ich na Olimpiadę wzbudzał mnó
stwo wątpliwości. Najpierw wszy
scy krzyczeli, że zmarnowane pie
niądze, że nic nie- zroblą. że bez 
szans. Były głosy, że nasza druży 
na kobieca rile Jest w stanie zająć 
nawet punktowanego miejsca.

Glmnastyczkl pojechały Jednak 
do Melbourne I przywiozą stamtąd 
Jeden z 9 medali, zdobytych przez 
polską ekipę. Jeden z dziewięciu — 
to dużo, to bardzo dużo, nie mó. 
wląc już o punktach za trzecie 
miejsce w ćwiczeniu zespołowym, 
za czwarte w punktacji ogólnej 
drużyny I za piąte na poręczach 
Heleny Rakoczy,

Mimo to znuw słyszy etę głosy 
które mają również swe odbicie w 
prasie, że glmnastyczkl właściwie 
wypadły poniżej oczekiwań, że mo
gło I powinno być lepiej. C-zegór 
wreszcie chcemy od glmnastyczek? 
Skoro spodziewaliśmy się lepszych 
rezultatów, to dlaczego gorąco I 
pełnym głosem nie popieraliśmy 
miesiąc temu Ich wyjazdu?

WŁAŚNIE TEN MEDAL...

I Kubuś wraca i Melbourne t trofeum

Prawdą Jest, te brązowy medal 
za ćwiczenie zespołowe z przy bo 
rem, to nie to samo, co trzecie 
miejsce w ogólnej punktacji dru 
tynowej. Chociażby dlatego, że na 
to ostatnie trzeba wtecej pracować 
Jednak brązowy medal za'ćwicze
nie z przyberem też ma swolą war 
tość 1 wymowę. też jest dużym a- 
wansem naszej gimnastyki kobie
cej w hierarchii światowej.

Dla nas właśnie ten brązowy 
medal ma szczególną wagę, h ze 
ba pamiętać, że ćwiczenie zespoło
we z przyborem było od lat na| 
słabszą stroną drużyny polskiej. 
O ile w wieloboju nasze zawodnicz
ki lądowały przeważnie na miej 
scach w granicy szóstki I zalicza 
ly się do średniej klasy światowej 
o tyle w ćwiczeniach zespołowwci 
z przyborem zajmowały zdecydo 
wanie końcowe miejsca, obniżają, 
tym samym lokatę ogólną. W Hel 
sinkach drużyna polska otrzymała 
w tej konkurencji najmnlejsz. 
Ilość punktów ze wszystkich siar 
tujących zespołów. Na mlstrro 
stwach świata w Rzymie glmna 
styczki nasze uzyskały zaledwie B 
miejsce

Ćwiczenie zespołowe z Przybo
rem byio zmorą nasze! drużyny 
było czynnikiem demoblllzuląeym. 
wybrnięcie z tego Impasu Jest 
wielkim naszym sukcesem, który 
z pewnością przejamle zlą passe 
Brązowy medal, zdobyty, w Mel
bourne. . świadczy o zasadniczym 
przełomie 1 wielkiej poprawie kia 
sy-’. '■

Zostawmy teraz na boku ćwiczę 
nie zespołowe I spróbujmy oceni 
start naszych dziewcząt w wielo 
boju.. Zajęte przez polską drużyn? 
w Melbourne 4 mtelsce lest rów
nież awansem dla gimnastyki poi 
sklej, Jest również krokiem na 
przód. Z Rzymu przyw ie ‘lismv dwa 
lata temu 8 miejsce i nikt z tego 
powodu nie plakat.

Gimnastyezkl ZSRR I Węgier sta 
nowla naeal najwyższą czołówk- 
światową. Do Ich poziomu niespó 
sób dojść w rok czy dwa. Drużyna 
nasza, zrobiła Jednak bezsprzeczny

T? 'Ry«^<.JU4K«nad..

postęp, którego

'^.^t^^stkuń jeden» 
zbyt przy je.nr.y u,a nas mręd 
p„n„iacii oguinej „naia-ta sit P' j. 
nanu ar.nyna h„h mu. Motai n

me Ly.a tey-a od 
trudno dzts wy>.umączyć L 
.peouewanj pi- a,«ę ‘ "al« 
„ora .kę rupe.,,te «yra-ńj, 00. 
'.s p. n A,, nte wy 
we owa p-n<ty f-omt st, a<-ry 
n,e przez to, -e |a<°

3i,y .o vW.ciett o-ową.so»)C.. 
ntquy nie Jes; ko: Zjsme u . ■ 
Łyny. Dla zespołu wy, a n.e 
40 me po nnz to ^“H^aStśi 
c.yauiąt.eqo łHa-k-CH.a. uw®1» hU, 
wyp4” . aczel uznać wycszo.c nu 
------ek w v,.wih o «pep J-jiU'

Fakterft Jest, ze n«’-e 
styc.Kl »15 
podmosty s«oj ^poziu.it- 
,<o tempo wzrostu poz 
tyć większe, co nam «yiaa». 
dokumentowały Rumunki. _

Z WYRÓWNANIEM - BIEC»
W klasyfikacji 

pierwszej uziesiątkl Poleca 
dla lepie) od r.umunii, W ™ y | 
tu dwie zawodniczki - liak»,'cl( 
Kotównę, podczas gdy z 
do doborowego towai zjstwa # 
la się tylko- Leusteanu. ol!,a'“’o,ea Jednak, że Kurni.md są zaspa' 
bardziej wyrównanym. ..-tlę

Właśnie z lym wyrównanl™ ... 
da. ostatnie treningi I ząwotyA,. 
r.astyczeK przed Olimpiadą . ;e. 
• ywały raczej na równy t’0"' yira 
spoin. Nawet SzczerbibSęą. ca.. 
oyia najsłabsza, .nie sa®t 
leko o-o swych UoleianęK. n|et 
glmnastyczkl uważały Sie 1 
za zespół wyrównany, co ,„nlym 
imieniu oświadczyła Prz®“ „• 0JiH- 
wyjazdem Helena tta--0?-^ icditak 
pijsklej praktyce wyszło to 1° 
trochę inaczej. , . nHs«J 
. Nikt nie żąn.ał przecież od 
szóstki zajęcia. 6 miejsc w r i0. 
sr.ej dziesiątce. Przy oat'-j, uli 
kim poziomie gimnastyki ^cs. 
obecnej uważamy za ciuzj . ia. 
że mamv w tej dziesiątce d 
wodnlczki., , ■ ,iis|e d»Trudno nawet mleć P1 £J; {vvfr 
Joklelowej 1' Stachów; Moi' ^,a. 
dowaiy w trzeciej 021¾¾ «}'• 
.ląc właśnie na uwadze >.aro 
soki poziom ogólny. sca w piątej dziesiątce -»“^„14. 
I Szczerblńsklej (na 65 stan.ie. 
cych), są już stanowczo " 
8 Wniosek — poziom 
ny nie był tak wyrównany,,'0(.nl'j 
to początkowo wygląda10' * ( t 
gorące! walki „wyszło szyu 
worka". • . . ... pp%Takie ujsagl nasuwają się i^j 
llmpllskim' starcie naszej k° 
drużyny . gimnastycznej 
przed lej. powrotem •z j"? nyńf. 
na podstawie samychjyl*0^ 
ków. Niewątpliwie " „S-zek n'‘; światła ńa' start glmnastSozoMtaln 
cą rozmowy o olimpijskiej 
z nimi I z Ich trenerem P° P" 
cl»'ekipy z Australii. i

Magdatenc, Kośkow"*J


